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Pilon natlf i i itp e
Berlin, 1. 3. (AW.) Ze źródeł socjali­

stycznych informują, że z okazji socjali­
stycznego kongresu okręgowego w Sta­
rogardzie na Pomorzu w Siczecińskiem 
planowy był zamach na szereg wybitnych 
osobistości socjalistycznych m i .  prez. 
reichstagu Loebego. Zamachowcy zao­
patrzeni byli w wielkie ilości kwasu siar- 
czanego, szylety i tp. Należeli oni do, nie­
mieckiej partii robotniczej i nacjonali­
stycznej partji wolnościowej.

Berlin, 1. 3. (AW.) Rząd niemiecki
Wystosował do rządów sprzymierzonych 
z wyjątkiem Francji i Belgjf no,wą notę, 
w której wskazuje na powagę sytuacji 
wskutek coraz rzekomo brutalniejszego 
gwałcenia praw ludności zagłębia Rury. 
Nota ta nosi ną wstępie wszelkie zna­
miona antyfrancuskiej £ antybelgijskiej 
propagandy zagranicą.

Berlin, 1 III. (AW.) Tutejszy organ 
partji socjalnych rewolucjonistów „Dnij“ 
w numerze 102 z dnia 1-go bm. w arty­
kule pod tytułem „Ożywienie wśród ror 
syjskich monarchistów“ zaznacza, że w 
tym odłamie emigracji rosyjskiej zapano­
wało. nowe życie uzasadnione tern, że w 
całej. Europie reakcja podniosła głowę. 
Poczynania monarchistów mogą — pisze 
„Dnij“ — siać się powodem nowych 
komplikacji wojennych w Europie, tem- 
bardziej, że wśród nich jest dużo elemen­
tów gotowych wojować zawsze i chętnie, 
gdzie tylko znajdzie się sposobność ku 
temu. Przykładem tego, jest udział rosyj­
skich monarchistów w awanturze kłaj- 

* pedzkiej. Kto był ideowym kierownikiem 
tej awantury, trudno stwierdzić. Nie­
wątpliwie jednak w tern przedsięwzięciu 
dał się zauważyć udział rosyjskiej partji 
monarchistów. Zawarto nawet między 
rządem litewskim a rosyiskim oddziałem 
pomocniczym formalny układ. Dowodzi 
tego dokument będący w posiadaniu 
„Dnija“, a datowany z 16-go grudnia 22.

Dokument ten jest oficjalnem pismem, 
podpisanem przez przewodniczącego 
„specjalnej komisji“, dowódcę pierwszej 
litewskiej dywizji piechoty, gen. porucz­
nika Moszczyńskiego. W skład komisji 
wchodzili szef litewskiego sztabu general­
nego, major Gryljus, urzędnik wojskowy 
Lipczuk, zajmujący się wywiadem i kontr­
wywiadem, wreszcie naczelnik wydzia­
łu wschodniego min. spr. zagr. Wysocki.

Wspomniany dokument zaczyna od na­
stępujących słów: „W odpow:edzi na 
pismo Wasze z 25 listopada 1022 prze­
słane na ręce szefa obrony państwa, mam 
zaszczyt zakomunikować Panom, że wia­
doma załączona notatka była rozpatry­
wana przez specjalna komisje pod mojem
przewodnictwem. '

Według informcji „Dnija“ opartych na 
wspomnianym dokumencie na posiedze­
niach komisji odbytych 14-go grudnia u-

Pojedynek Panecki-Sahm
Z posiedzenia sejmu gdańskiego. — Porażka parlam entarna 

prez. Sahma. — Manifestacje antyfrancuskie stronnictw
niem ieckich ..

Wielka rozprawa parlamentarna z oka­
zji budżetu W. Miasta na rok 1922 i 1923 
rozpoczęła się na ^¡enarnem posiedzeniu 
w dniu 1 marca br. Aczkolwiek zaledwie 
połowa zapisanych mówców przemówić 
zdążyła, zajęła z górą przeszło 6 godzin 
a niedokończona, odłożoną została na 
dzień następny.

Korowód mówców otworzył prezes 
stronnictwa niem. nacjonalistów, poseł 
S c h w e g m a n n .

Oratorskie zdolności tego par.a, jak to 
ogólnie tu znane, stoją w djametralnym 
stosunku do jego zaciekłości antypolskiej. 
"To też mowa jego, pełna frazesów i wul­
garnych zaczepek w . stronę Polski, prze­
szła bez echa. Schwegmann znalazł jedy­
nie poklask na prawicy, kiedy w puszy­
stych słowach deklarował solidarność 
gdańskich Niemców z rodakami z zagłę­
bia Ruhry. Osfro napadł oczywiście przy 
tej okazji na Francję, nie szczędząc jej 
złorzeczeń i pogróżek.

Następny mówca, socjalista G e h 1, 
wykorzystał sposobność, by w blisko go­
dzinnej mowie zareklamować socjalizm. 
Wyczuć było można, że mowa ta, odczy­
tywana, jak dwóch następnych mówców, 
przeznaczoną była na materjał agitacyjny 
na czas wyborczy.

Jako trzeci z rzędu zabrał glos poseł 
dr. N e u m a n n ,  mojżeszowego wyzna­
nia i adwokat z zawodu, aby w imieniu 
niem. partji postępowej przedewszyst- 
kiem nie dać się przelicytować braci z 
prawicy, nacjonalistom. Mówca ten, z 
właściwą semickiemu plemieniu swadą, 
„uciśnionym“ braciom z zagłębia Ruhry 
siał słowa współczucia i zachęty do wy­
trwania a rozkoszował się wprost w na­
paściach na Francję. Nie pozostawił także 
w spokoju Polski, ani przedstawiciela jej 
w Gdańsku, ministra P l u c i ń s k i e g o ,  
co stało się powodem ostrej kontrowersji 
pomiędzy dr. Neumannem a członkiem 
Koła Polskiego, posłem K u h n e r t e m .

Na mównicę weszła następnie personi- 
fikowana chytrość i fałszywość krzyżacka, 
poseł S p 1 e 11, leader centrowców partji 
niem. katolików. W wyszukaniu dobra­
nych wyzwiskach wylał żółć swoją krzy­
żacką na Francje, używając przytem zwro­
tów, bynajmniej nie licujących z nakaza­
mi światopoglądu chrześcijańskiego. Wier­
ny metodzie centrowców, od złorzeczeń 
na Francję przeszedł ku wezwaniu Imie­
nia Bożego a to z okazji potrącema o 
ustanowieniu Delegatury Apostolskiej w 
Gdańsku. Nie znalazł łaski u mówcy cen­
trowego także Rząd Polski, ani generalny 
komisarz, p. Pluciński. Poseł Splett 
v/ czembuł potępił gdańską polity­
kę Rządu Polskiego, zdaniem jegov za­
grażającą „suwerenności“ W. Miasta, zaś 
w enuncjacji p. min. Plucińskiego do 
Kola Polskiego dopatrzył się nawet „wiel­
kiej niegrzeczności (Unfreundlkhkeit) wo- 
bez suwerenności gdańskiej!“!??) Umowa 
z 21 X. 21 zdaniem mówcy staje się zupeł 
nie iluzoryczna, skoro „każdy starosta 
może wzbronić dowozu żywności do 
Gdańska“.

Kolej przyszła potem na posła R a h n a ,  
niezależnego komunistę. Mówca prze­
ważną część swych długich wywodów po­
święcił problemowi waluty gdańskiej, 
opartej na złocie.

Ma mównicę wszedł teraz sędziwy pre- 
ze“ <oła Polskiego, poseł dr. P a n e c k i.

Okoliczności, wśród = których wypadło 
mówcy zainteresować izbę, były jak naj­
fatalniejsze. Sejm obradował dziś już 5 
godzin, na wszystkich twarzach widać 
było znużenie i wszechwładnie panowało 
pożądanie zakończenia obrad. Ale już po 
kilku wstępnych zdaniach posła Paneckie- 
go, zaszła zmiana, jak po dotknięciu 
różdżką czarodziejską. Sala obrad zapeł­
niła się, znużenie i niechęć ustąpiły miej­
sca oczekiwaniu czegoś niezwykłego. Za- 
paiokał niebywale poważny nastroi i ci­
sza prawie kościelna a z wszystkich twa­
rzy biło wyczucie, że z ust tego poważa­
nego prezesa Koła Polskiego popłyną w 
tej chwili ważkie słowa, mogące wywrzeć 
piętno swoje na kierunek losów W. Mia­
sta.

1 doprawdy, poseł Panecki, miał szczę­
śliwy dzień.

Mowa jego, znakomicie przygotowana, 
obłożona datami i dowodami, wypowie­
dziana z rzadką swadą i godnością, z je­
dnej strony była druzgocącą krytyką po­
lityki senatu a z drugiej cenne dawały 
wskazówki dla polityki, która dopełniona, 
zaprowadzić zdolna W. Miasto na wy­
żyny dobrobytu i rozkwitu.

Słuchając z natężoną uwagą -wywodów 
mówcy polskiego, wyczuli wszyscy, że 
mówi teraz przedstawiciel tych, którzy 
W. Miastu życzą jak najlepiej i od których 
losy jego w poważnej mierze są zawistne.

Poseł Panecki zwrócił prez. Sahmowi 
uwagę na to, że w swojem ekspose w 
niebywaiele lekkomyślny sposób prze­
szedł nad kwestją interesu mniejszości 
polskich w Gdańsku. Dalej mówca na 
licznych przykładach wykazał niezbicie 
złą wolę senatu w odnoszeniu się do 
PcSski i w przedmiocie żywotnych intere­
sów gospodarczych W. Miasta. Stale wy­
wody swoje opierając na datach i faktach, 
poseł Panecki odzwierciedlił hakatystycz- 
ną zaciekłość senatu i nieudolność prez. 
Sahma w kierownictwie spraw gdań­
skich. Z całym naciskiem mówca poddał 
krytyce rzeczowej stanowisko wrogie 
organów celnych, a w związku ze zna- 
nem oświadczeniem min. Plucińskiego 
mowę swoją zakończył tak silną argumen­
tacją, że prez. Sahm, jakoby oparzony, 
porwał się, by zgłosić się do głosu.

Stało się - jasnem jedno. — Prezydent 
Sahm w oświetleniu wywodów posła Pa- 
neckiego poniósł taką porażkę, jakiej nie 
było jeszcze w analach sejmu gdańskiego.

Próbując ratować s!ebie i sytuację, głos 
zabrał prezydent Ŝ a h m. Ale nawet z taj­
nikami procedury parlamentarnej zgoła 
nieoheznani goście w loży dla publiczno­
ści stwierdzili, że mowa p. Sahma była 
tylko wiązanką frazesów i wybiegów i 
lichą próbą zatarcia porażki. Nie pomo­
gły p. Sahmowi pianie i oklepane zwroty 
antypolskie i niem.-szowinistyczne a wi­
dać było po rzadkich, minach jego przyja- 
cieli politycznych, że niczego więcej nie 
pragnęli, jak rychłego zakończenia mowy 
prezydenta, który z każdem rowem zda­
niem powiększał łydko porażkę, jakiej do­
znał dziś od posła dr. Paneckiego.

Po oświadczeniach w kwestjach oso­
bistych posłów Phillipsena i Kuhierta, 
który rozprawił się krótko jeszcze z po­
słem Neumannem, zakończono o godz. 
9 H wiecz. posiedzenie, odkładając dalsze 
obrady nad bużetem na dzień następny.

Eska.

stalono ostatecznie redakcję paragrafów 
7, 8? 9, 11, 14, 15 i 17 wspomnianej wy­
żej notatki. Z paragrafów 7, 8 f 9 wyni- 
ka, że sztab rosyjskiego oddziału pomo­
cniczego", obowiązuje się oddać do dy­
spozycji sztabu trzeciej litewskiej dywizji 
piechoty oraz dowódcy oddziału kawa- 
lerji (żelazny wilk) kadry instruktorów 
dla sformowania 4 pułków piechoty we­
dług etapów wojskowych litewskich, 
4 szwadronów jazdy i 2 rot saperów.

Interesującym jest, że w § I ł  utrzymanie 
tych noyyych formacji i ¡eh zaopatrzenie 
należy do sztabu rosyjskiego oddziału po­
mocniczego. § 14 i 15 mają -dokładne 
brzmienie następujące; § 14: Wojskowe 
władze litewskie w porozumieniu z mini­
sterstwem spr. zagr. obowiązują się u- 
dzielić członkom rosyjskich ochotniczych 
organizacji wojskowych znajdujących się 
na terenie rosyjskim lub też na służbie 
czerwonej armji wszelkich pozwoleń na 
swobodne przejście przez granicę litew­
ską, o czem zawiadamia się wszystkie 
władze litewskie. Zaś § 15 opiewa: W 
związku z projektem zajęcia Kłajpedy, 
sztab rosyjskiego oddziału pomocniczego, 
obowiązuje się oddać óo dyspozycji na­
czelnika grupy kłajpedzkiei Budrysa 20 
wyższych oficerów. W § 17 zastrzeżono, 
że w razie zbrojnego starcia Litwy z 
Polską, rosviski oddział pomocni- zy 
wchodzi w skład pierwszej i czwartej dy­
wizji litewskiej.

Po przytoczenu treści powyższego do- 
komentu ,.Dnii“ stwierdza, że wobec wiel­
kiego niebezpieczeństwa, jakie ma dla 
Europy sprawa Kłajpedy, udział w niej 
rosyjskich monarchistów nabiera specjal­
nego znaczenia.

W arszawa, 1. 3. PAT. Rzeczoospolita 
donosi: W  czasie miedzy 1 a 15 kwiet­
nia odbędzie się w  W arszaw ie konfe­
rencja polsko-łotewska w  sprawie ko­
munikacji kolejowej między Polską a 
Łotwą.

Rzym, 1. 3. PAT. Corriere ddtalia 
zamieszcza artykuł poświęcony kon­
fliktowi polsko - Ftewskiemu. Zacho­
wanie się tego młodego państwa bał­
tyckiego — czytamy w  tym artykule 
— podyktowane jest świadomem nra- 
gnieniem wywołania wobecnym okre­
sie poważnej troski o pokój europej­
ski, nowych komplikacyj, w  celu «zy­
skania rozstrzygnięcia ważnej dla sie­
bie sprawy, czyniącego zadość włai- 
snym pragnieniom. Podkreślając dalej 
tak znamienne fakty, jak przeciwsta­
wienie się Litwv uchwale Padv  Ligi 
Narodów i aresztowanie generała an­
gielskiego, pisze dziennik: Sytuacja 
poFtyczna i dyplomatyczna Litw y w  
żadnym razie nie mogłaby jej upoważ­
niać do takiej śmiałości, o ileby Litwa 
nie miała poparcia tych, którzy nie 
chcąc w chwili obecnej pokazać się 
otwarcie na arenie rmędzynarodowej 
wolą posługiwać się do swych celów 
Litwinami. Możemy stwierdzić, że 
o ile przyjaciele Litw y mają zamiar d’a  
sw o:ch znanych celów sprowokować 

| konflikt na wschodzie Europy z udzla-
• łem Litwy, konflikt, k tóry mógłby po- 
I ciągnąć za sobą nieoczekiwane ko/ise- 
I kwencje, to taki konflikt zaszkodzi w
* pierwszym rzędzie snmej Litwie.



„GAZETA GDAŃSKA“,

D ziałalność Gminy Polskiej
® Mińsku.

Posiedzenie Naczelnej Rady Gminy Polskiej*
W e środę odbyło się zebranie Na­

czelnej Rady Gminy Polskiej w  Gdań­
sku, na którem członkowie Rady sta­
wili się w  pełnym komplecie.

Sprawozdanie z działalności zarządu 
G m iny'złożył prezes, p. St. Leszczyń­
ski. Głównym przedmiotem tej działal­
ności były  spraw y szkolne. Specjalnie 
utworzony wydział szkolny opiekował 
się szkołami i ochronkami polskiemi, 
jak też przygotow yw ał teren i warun­
ki pod nowe placówki szkolne w  miej­
scowościach, gdzie ludność polska nie 
ma jeszcze możności kształcić dzieci 
swych w  szkole polskiej. W  ścislem 
porozumieniu z Gminą działała Ma­
cierz szkolna, opiekująca się specjalnie 
gimnazjum polskiem. W  roku bieżą­
cym urządziła Gmina na wielką miarę 
zakrojoną akcję gwiazdkową, w której 
dzięki ofiarnemu poparciu społeczeń­
stw a można było obdarzyć podarunka­
mi świątecznemi 2400 dzieci polskich. 
Efekt moralny akcji tej był nader do­
niosły i niewątpliwie zapisał się głę­
boko we wdzięcznej pamięci dziatwy, 
uczęszczającej do szkół i ochropek 
polskich.

Poważną troską zarządu była też 
opieka nad bezrobotnymi Polakami, 
których w  miarę sił i możności umie­
szczano w  polskich instytucjach pry­
watnych i rządowych, dostarczając im 
tam pracę i możność zarobkowania. 
Opiekowano się też rodakami z Polski, 
którzy przybywają do Gdańska często 
nieopatrznie i których należało zaopa­
tryw ać i odsyłać z powrotem. Pomoc 
Gminy okazuje się też konieczną dla 
zaopiekowania się całym szeregiem ro­
dzin, pózostaiacvch w nędzy i zasługują­
cych. rzeczy wiśście na w sparcie fi­
nansowe.

W szystkie te zadania Gmina speł­
niała, przełamując wielkie trudności 
wobec szczupłych środków finanso­
wych. jakiemi rozporządzą i mimo 
apafji wielkiej części społeczeństwa, 
które nie docenie jeszcze jej znaczenia 
i nie rozumie doniosłości roli, jaką 
Gmina jako organizacja wszystkich Po­
laków w  W. Mieście odgrywać winna. 
Wiele uprzedzeń już się przełamało, 
ale są jeszcze niechęci, są nieuzasa­
dnione zarzuty, jest wysoce posunięty 
krytycyzm, co wszystko powoli ustąpi, 
jeśli zapanuje dobra wola i szczera 
chęć czynnego współudziału w pracy 
społeczno-narodowej. Współudział ten 
wszystkich sił chętnych jest konieczny,

gdy zw aży się zadania, jakie nas cze­
kają. W alczyć musimy o równoupra­
wnienie mniejszości polskiej w  szkole, 
administracji, o praw a języka polskiego 
w sądownictwie, starać się musimy o 
rozbudowę szkół i ochronek, o rozwi­
nięcie opieki nad młodzieżą dorastają­
cej. W ażnym działem programu pracy 
są spraw y kościelne. Aby w ywalczyć 
tu należne nam prawa, musimy się 
przygotować do w yborów do parafial­
nych rad kościelnych. Nie można lekce­
w ażyć działu pracy, wchodzącego w 
zakres opieki społecznej: jest tu ko­
nieczne zorganizowanie ochrony 
względnie porady prawnej, ochrony le­
karskiej. czynnej pomocy materjalnej 
i t. d. dla ubogich członków Gminy. 
Zapoczątkowaną już została akcja w y­
syłania dzieci polskich w  czasie ferji 
letnich na w ieś; akcja ta  musi być kon­
tynuowana i prowadzona w  większych 
rozmiarach. W  dziedzinie kulturalno- 
oświatowej wypróbowanami środkami 
propagandy narodowo - społecznej są 
wykłady, kursa, przedstawienia, towa­
rzystw a oświatowe i śpiewackie.

To są punkta wielkiego programu, 
które w  części zostały już zainauguro­
wane a w części potrzebują rozwinięcia 
Potrzeba na to sił do pracv, potrzeba 
współudziału wszystkich. W  roku bie­
żącym specjalnie musimy w ytężyć swe 
siły dla akcji wyborczej do sejmu. Przy 
ostatnich wyborach w  r. 1920 na całym 
terenie W. Miasta oddano na listę pol­
ską 9 321 głosów. Żaden z tych głosów 
nie powinien być uroniony, lecz ow­
szem w ytężyć się musimy, by je po­
mnożyć. ,

Program owe sprawozdanie p. Le­
szczyńskiego uzupełniali szczegółowo 
kierownicy poszczególnych wydziałów.

Szczególnie interesujące informacje 
podał w  sprawozdaniu swem dr. Ku- 
bacz z dziedziny szkolnictwa. To spra­
wozdanie też wywołało najżywszą 
dyskusje. Szczegóły z naszych bolą­
czek szkolnych podaliśmy we w czoraj­
szym numerze „Gazety Gdańskiej“'. 
Tu na zebraniu ilustrowano je żywemi 
przykładami, podawanemi bezpośre­
dnio ze strony interesowanych.

Tak w  dziale szkół, jak ochronek — 
według sprawozdania p. Jedwabskiego 
jest teren pracy ogromny, gd^ż upo­
śledzenie ludności polskiej pod tym 
względem ze strony władz gdańskich 
jest ogromne. Te szkoły polskie, które 
istnieją, są niewystarczające, gdyż brak

Inż. dr. Eugenjusz Meller.
(Norymberga.)
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(Studjam na źródłach archiwalnych 
i badaniach najnowszych oparte.)

.  (Ciąg dalszy.)

Z powodu świadomego czy umyślnego 
zaniechania Wita Stwosza pod względem 
signowania prac swoich, pełno jest w ca­
łej luemal Europie rozrzucanych two­
rzyw, c których nie wiemy do!:"dnie, czy 
wyszły z pracowni jego. Podobnie, jak 
Szekspirowi, temu „zbiedzonemu akto­
rzynie“ z Stradfortu a najgenialniejszemu 
synowi Albionu, odmawiają autorstwa do 
dzieł jego, przypisując takowe znanemu 
z uczoności Baconowi, tak też historycz­
nie zbadać trudno, czy n. p. owe trzy 
rzeźby, św. Krzysztofa, św. Erazma i ja­
kiegoś bliżej nam nieznanego trzeciego 
kapłana przedstawiające, a znalezione w 
r. 1S36 w W a r s z a w i e ,  podczas od­
nowienia kościoła św. Marcina przy uli­
cy Piwnej — wysziy z pod dłuta krakow­
skiego arcymistrza. Trzy te rzeźby, zdo­
biące obraz P. N. P. Marji w ubocznej 
kaplicy warszawskiego kościoła, zwróciły 
uwagę specjalną znawców sztuki, ze 
względu na odrębny swój typ gotycki, od

całości odbijający się dziwnie a trzymanej 
zdobniczo w stylu „rococo“. Bliższe po­
szukiwania nad temi figurami wykazać 
miały, że spotkanie się w kościele • war­
szawskim z powyższemi dziełami sztuki 
snycerskiej, przypominały żywo arcydzie­
ła wawelskiego grodu i mistrza jego Wita 
Stwosza1).

Wszystkie trzy rzeźby w najdrobniej­
szych szczegółach przypominają bowiem 
snycerskie roboty gotyckie z końca 15 
i początku 16 stulecia. Na tę epokę wska­
zuje nawet sam wybór świętych postaci, 
wyobrażonych w rzeźbach. Przede- 
wszystkiem zwraca uwagę prześliczna po­
stać św. Krzysztofa, ulubionego patrona 
wieków średnich, zwłaszcza w P o l s c e ,  
gdzie miano szczególne nabożeństwo do 
tego świętego. Powszechnem było wów­
czas pobożne przekonanie, że kto z po 
czątkiem dnia ujrzał postać św. Krzyszto­
fa, ten mógł być pewien, że cały dzień 
szczęśliwie przeżyje. Stąd też pełno, mo- 
jem zdaniem, posągów tego świętego po 
ostrołukowych świątyniach polskiego śre­
dniowiecza; pełno też olbrzymich jego 
płaskorżeźb ńa ścianach frontowych sta­
rych domów w Krakowie, Kaliszu, we 
Lwowie i na P o m o r z u ,  pochodzących 
z tychże czasów. Nie brak takich zabyt­
ków i w Wilnie, Poznaniu, Toruniu, a 
zwłaszcza w Krakowie, że przypomnimy

*) Porówn. „Przegląd katolicki'*. 1887.

3-go marca 1923 r.

w  nich po części wykwalifikowanego 
nauczycielstwa i należytej opieki ze 
strony władz szkolnych. Domagają się 
szkół Trąbki, Ełganowo, S t  Szottland, 
niezałatwiona jest spraw a szkoły w  
Oliwie To samo z ochronkami: dobrze 
prosperuje ochronka we W rzeszczu, 
gorzej w  Gdańsku, jest nadzieja pu­
szczenia znowu w  życie ochronki w 
Oliwie a koniecznie dołożyć należy 
sił, by otworzyć ochronki w Sidlicacb, 
Nowym Porcie i Sopocie.

Sprawozdanie z wydziału kościelne­
go złożył p. Ogrzyczak a następnie 
szczegółowe dane z akcji gwiazdkowej 
podał jeszcze p. Leszczyński, podkre­
ślając ofiarność p. Kornaszewskiego, 
który po znacznie zniżonej cenie o fe ­
rował potrzebne materjały komitetowi 
gwiazdkowemu.

W szystkie sprawozdania przyjęto do 
wiadomości, poczem załatwiono szereg 
spraw, będących na porządku dzien­
nym. W  miejsce p. Rostka. który zre­
zygnował z godności skarbnika, w y­
brano dra Szucę. II wiceprezesem za­
rządu Gminy wybrano posła inż. Gro- 
bełskiego. Podwyższono wysokość 
wkładek miesięcznych na 100 mk. dla

mieszkających w  mieście a 40 mk. dla ‘ 
mieszkających na wsi z tern, że udzie­
lono zarządowi pełnomocnictwa dla 
podwyższenia jeszcze tych wkładek w 
razie dalszej dewaluacji waluty. Po­
szczególni członkowie mogą jednak 
uzyskać zniżenie wkładek, gdyby prze­
chodziły one ich możność płatniczą, 
Ze względów oszczędnościowych 
uchwalono też na przyszłe zebrania nie 
rozsyłać zaproszeń, lecz poprzestawać 
na ogłoszeniach w  gazetach miejsco­
wych. Na życzenie kilku członków po­
stanowiono zebrania Naczelnej Rady 
urządzać w razie potrzeby w  »obotę 
o godz. 5 popoł.

Dla jednolitości akcji Gminy «chwa­
lono rozwiązać lokalne rady ludowe 
a tw orzyć za to w  poszczególnych 
miejscowościach filje, względnie miej­
sca płatnicze Gminy Polskiej, wszędzie 
tam, gdzie przebywa przynajmniej 20 
członków Gminy. Filje te mocą wybie­
rać własne zarządy, które winne pozo­
staw ać w  ścisłej łączności z głównym 
zarządem Gminy PoPkiej w  Gdańsku, 
Z dochodów swych filje mogą zatrzy­
mać 25 proc. na pokrycie swych ko­
sztów a 25 proc. użyć na cele oświa­
towe i agitacyjne.

I  ©¡braci sa lm o w ych
Za w iele dem agogii a  m ało rzeczowości.

Obrady sejmowe w kwestji podatku 
dochodowego pozbawione były  cha­
rakteru politycznego, ale nie brakło w 
nich nuty demagogicznej.

Rozpatrywał Sejm nowelę do usta­
w y o podatku dochodowym. Ustawa 
okazała się po dwóch latach bez w ar­
tości. Stała się natomiast źródłem wie­
lu krzywd. Obecna nowela naprawia 
zło i jest, jak dowcipnie w yraził się 
pos. Gościcki, raczej ustawą o uldze w 
tym podatku dla ludności. Opracowana 
przez rząd nie spotykała się z całko­
witą aprobatą w komisji skarbowej, 
która ją przerobiła i złagodziła. P le­
num Sejmu wprowadziło Jeszcze więk­
sze ulgi,, ale również dokonano na niem 
prób obostrzenia jej przepisów — bar­
dzo charakterystycznych.

Przedewszystkiem  podkreślić należy 
komiczne posunięcia stronnictw lewi­
cowych. Na Komisji skarbowej pos. 
Gościcki (Zw. L.-Nar.) postawił wnip- 
sek, aby wolni byli od podatku docho­
dowego ci. których dochód miesięcz­
ny i to dochód z pensji, uposażenia 
służbowego, nie przekracza 600.000 
mk. W niosek ten lewica odrzuciła, a 
przedewszystkiem P. P. S. i N. P. R. 
Zorientowano się później, że odrzuce­
nie tego wmosku na plenum Sejmu od­
biłoby się niekorzystnie na interesach 
partyjnych, W skutek tego byliśmy.

świadkami, jak przedstawiciele w szy­
stkich stronnictw robotniczych, a więc 
P. P. S., N. P. R., ani słowem nie 
wzmiankując o wniosku pos. Gościc- 
kiego, staw iały poprawki -równo- 
brzmiące z treścią wniosku tego posła. 
Oczywiście uchwalono je. Honor stron-: 
nictw robotniczych został uratowany. 
Stronnictwa te zarobiły nawet na tem 
poparciu wniosku „endeckiego“, albo 
wiem traktow ały sprawę tak, jak gdy­
by nigdy nie -występowały przeciwko 
niczemu, lecz —_ przeciwnie — były 
jego współautorami.

Przelicytować je chciał w  gorliwości 
o dobro „proletariatu“ poseł komuni-. 
styczny, który świeżo opuści! więzie-« 
nie, p. Królikowski, Zażądał on zwol­
nienia od podatku wogóle wszystkich, 
których dochody pochodzą nie z kapi- 
tału, roli i innych nieruchomości. Zapo­
wiedział, że partja jego użyje w szyst­
kich wpływów, aby robotnicy podatku 
tego nie płacili. Przemówienie jego da­
ło okazje przedstawicielowi P . P. S. 
do zdobycia taniego oklasku w M ńe 
zapewnieniem o patriotyzmie robotni­
ków  socjalistycznych.

Chęć zyskania również taniej popu­
larności, nie wiadomo tylko gdzie, w y­
kazał i pos. Kwiatkowski (Ch. D.), 
zgłaszając poprawkę, aby podatek od

tu choćby starożytne kamienice na Kaź­
mierzu dolnym.

We wszystkich takich wypadkach wy­
bierali do odtworzenia tę samą właśnie 
chwilę, jaką widzimy w rzeźbie przypu­
szczalnie Stwosza w kościele warszaw­
skim św. Marcina. Święty bowiem, opar­
ty jest na kiju sękatym, przechodzi rzeką, 
dźwigając na ramionach Dzieciątko Je­
zus. Widać falowanie wody, tu i ówdzie 
leżą kamienie, święty ma nogi obnażone 
po kolana; okrycie zaś jego składa się z 
obcisłego żupana zielonawej barwy i za­
rzuconego nań płaszcza złocistego z bru­
natnym spodem, spiętego obramowaniem 
składającem się z szeregu różnobarwnych 
trójkącików, przylegających do siebie ko­
lejno bokami, a wypełnionych szeregami 
arabesek rzy kresek. Trójkąciki te tworzą 
pas ujęty w żłobki: dwa od wewnątrz i 
jeden od zewnątrz brzegu płaszcza. Lewy 
róg tego ostatniego zarzucony jest zgra­
bnie na rękę, przez co ta strona układa się 
w cały szereg fałd delikatnych; drugi róg 
unosi się w powietrzu, które go na kij 
nawija. Głowa okryta jest czapką w ro­
dzaju zawoju, który się zlekka fałduje nad 
czołem. Z pod tego przykrycia spadają 
bujne sploty kruczych włosów. Broda 
długa, skręca się także na kilka wng- 
ków; wąsy z obu stron nieco podcięte. 
Dzieciątko Jezus prawą nóżkę założyło 
na prawe ramię świętego, przyciskając do 
kolana niebieską kulę świata. Prawą, ślicz­
ną rączkę położyło na głowie świętego.

Złociste ubranko, rozpięte z przodu, ła t 
duje się pięknie w powietrzu. Główka 
pokryta jest kręcącymi się loczkami, twa­
rzyczka obrócona ku świętemu przewo­
źnikowi. Sam święty z uśmiechem niewy­
mownie słodkim, coś mówi do Dzieciąt­
ka, zdaje się, że słychać jeszcze ostatnie 
słów jego dźwięki. Ta słodycz, tryskająca 
z wymownej źrenicy, rozlana na pięknem 
obliczu, dziwniej uroczo odbija się od ca­
łej postawy olbrzyma, o silnym zaroście, 
żylastych ramionach i nogach.

Dwie pozostałe rzeźby wyobrażają bi­
skupów w strojach uroczystych, 4. zw. 
pontyfikalnych. Znaczenie ich odgaduje­
my ze znajdujących się przy nich godeł. 
Jedna z rzeźb za takie godło ma przy­
rząd, używany przy męczeństwach, do 
wypruwania wnętrzności ofiar; drugiej 
— godłem jest kościółek, trzymany na le­
wej dłoni. Pierwsze godło każe się do­
myślać, że jest to św. E r a z m ,  biskup 
antjochijski, w okropny sposób zamordo­
wany za Domicjana.

Święty, ubrany jest w ornat złoty, się­
gająca niżej kolan, zaokrąglony z przodu 
i z tyłu bez wycięcia prawie po bokach’, 
tak, że prawa ręka, na dół spuszczona, 
przez oparcie się na wspomnianym przy­
rządzie, zaledwie wygląda z pod ornatu? 
lewa zaś podniesiona do góry z pastora­
łem, podniosła za sobą ornat z tej strony, 
przez co tworzy się cały szereg zgrabnych! 
fałd i zwojów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z życiu polskiego i  Prusach M o M ld
Zakaz wydawania Gazety O lszty ń sk ie !“ zn ies io n y ,

dochodu, wynoszącego 155 miljonów 
podnieść z 25 proc. na 40 proc. Aby 
odpowiednio przerobić tabelkę procen­
tową, wzniósł on o odesłanie ustaw y 
do komisji. Okazało się, że za wnio­
skiem tym nie chcieli głosować nawet 
jego koledzy partyjni, z których zale­
dwie trzech go poparło przez powsta­
nie. Natomiast porawkę samą Sejm 
tlCuwalił przeciwko głosom Zw. Lud.- 
Nar., Klubu Ch. N. i Piasta.

Naogół dyskusja nad podatkiem do­
chodowym była bardzo powierzchow-

Skandal polityczny o  Berlinie. —  
Deklaracja Haraeya mistyfikacja.
Ber’in jest pod wrażeniem niezwykłego 

politycznego skandalu. Na zapytanie skie­
rowane do ambasady amerykańskiej w 
sprawie wiadomości o interwencji Ame­
ryki, ambasada odpowiedziała, że cała 
wiadomość o deklaracjach Harveya jest 
od początku do końca zwykłym falsyfika­
tem. Ambasador Harvey przebywa obec­
nie w Londynie, a nie w Nowym Jorku 
i żadnych deklaracyj podobnego rodzaju 
nie wygłaszał. Amerykańska ambasada 
zapowiedziała, że będą prowadzone ener­
giczne dochodzenia dla wykrycia spraw­
ców.

W kołach politycznych berlińskich pa­
nuje niezwykła konsternacja z uwagi na 
to, że w oficjalnych sferach niemieckich 
w nadzwyczaj poważny sposób poleco­
no prasie nowojorską wiadomość i że 
wskutek tego prasa bardzo żywo się nią 
zajęła.

Dziś nacjonalistyczne niemieckie dzien­
niki próbują nieśmiałe podsunąć myśl, że 
wiadomość pochodziła z kół francuskich 
i miała na celu skłonienie Niemiec do 
sformułowania swego stanowiska. Insy­
nuacja ta jest oczywiście nowym fałszem 
choćby z uwagi na to, że w Paryżu od 
razu wiadomość nowojorska podana była 
w wątpliwość. Trudno przypuścić, aby 
rząd niemiecki zaryzykował podobnego 
rodzaju nowe wydanie depeszy, istnieją 
jednak silne poszlaki, że sprawcami były 
osoby, działające w imieniu wielkiego 
przemysłu niemieckiego, pragnącego za 
wszelką cenę ułatwić konieczność bliskiej 
kapitulacji.

socjaliści i Romuniśd przedni nudów! 
dr. Cuno.

Na posiedzeniu Reichstagu partje lewi­
cowe gwałtownie atakowały kanclerza 
Cuno i ministra wojny Gessłera. Komuni­
sta Ledeboar oświadczył m. in., że „Cuno 
jest jak ten fijołek, który kwitnie w ukry-‘ 
ciu“ i zażądał, by kanclerz złożył urzę­
dowe wyjaśnienia o niemieckiej polityce 
zagranicznej, poczem mówił, co nastę- 
puje:

„Dotychczas kanclerz Rzeszy nie mówił 
nic, a słowa jego, jeśli jakie wypowie­
dział, były nieszczęśliwe. Takiem nieszczę- 
śliwem wyrażeniem kanclerza było powie­
dzenie, że Niemcy nie rozpoczną rokowań 
z Francją, dopóki Francuzi nie opróżnią 
zagłębia Ruhry. Te słowa mszczą się o- 
becnie na całym narodzie niemieckim. 
Niemcy już znają takie powiedzenie kan­
clerza, że nie uczyni czegoś pod żadnym 
warunkiem. Był to kanclerz Scheideman. 
Ten oświadczył, że uschłaby mu ręka, 
gdyby podpisał traktat wersalski. Nastę­
pnie jednak kolega jego, socjal-demokra- 
ta Müller, podpisał traktat i mimo to cho­
dzi do dzisiaj ze zdrową ręką“.

Po Ledebourze przemawiał przedsta­
wiciel socjalnych demokratów, który 
wśród wielkiego poruszenia w Reichts- 
gu oświadczył, że także frakcja socjal­
demokratyczna jest niezadowolona z po­
wodu dotychczasowej działalności mini­
stra Gessłera. Frakcja socjal-demokratycz- 
na żąda od niego jasnego oświadczenia, 
czy między oficerami i związkami Reichs- 
wehry a zakazanemi organizacjami Orge- 
schu_ zachodzi jaki stosunek, dotychczas 
bowiem sprostowania rządu Rzeszy są tak 
słabe, że nie mogły zniszczyć wątpliwo­
ści pod tym względem.

GdaM f i l a  od s ie w k i  potoczki 
to sumie 29000 000 dolorfe

r Wychodzący w Buffalo „Dziennik dla 
wszystkich“ podaje wiadomość następu­
jącą:
" Celem utrwalenia swego młodego

na. Jedynie pos. Gościcki potraktował 
kwestję szerzej i głębiej. Mowa jego 
była pouczająca, zawierała bowiem do­
skonałą krytykę dotychczasowej usta­
w y oraz jasno ujmowała sporne punkty 
noweli.

Z przemówienia pos. Daszyńskiego 
o drożyżnie podkreślić należy rozcza­
rowanie obecne P. P. S. do dawniej u- 
miłowanych „Puzappów i Guzów“, na­
tomiast wielką skłonność do brania pie­
niędzy ze skarbu państwa dla koopera­
tyw.

nowiło zwrócić się do Ameryki o udziele­
nie pożyczki ni mniej ni więcej, jak tylko 
w sumie 20 000 000 dolarów.

Suma ta ma być użyta na stworzenie 
nowego i kompletnie niezależnego bank­
notu gdańskiego w miejsce niestałej uarki 
polskiej i niemieckiej, które dotychczas są 
tu w obiegu.

Miasto Gdańsk bardzo wyczuwa 
chwiejność swojej marki i dziś widzi je­
dyne wyjście w stworzeniu swojej wła­
snej jednostki monetarnej opartej na sil­
nym fundamencie amerykańskiego dolara.

Są wielkie przypuszczenia, że transakcja 
się uda, ponieważ bankierzy nowojorscy 
odnieśli się przychylnie do nieoficjalnych 
propozycyj.

Gdańszczanie posunęli swój plan tak 
daleko, że pragną gdańską jednostkę mo­
netarną postawić na wysokości amerykań­
skiego dolara, a conajmniej — angielskie­
go funta szterlińgów.

Gdańsk zatem w niedalekiej przyszłości? 
może będzie miał w miejsce marek, dola­
ry lub szterlingi w obiegu. Taka bowiem 
jest myśl przewodnia prezydenta miasta 
Henryka Sahma.

Wiadomość ta wydaje nam się wysoce 
nieprawdopodobną i podajemy ją z obo­
wiązku informacyjnego na odpowiedzial­
ność „Dziennika dla wszystkich“.

Polskie wykłady 
powszechne wGdańsku
(Wstęp na ‘wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o godzinie 5 po południa. — Sala 

Gmitay Polskiej (Petershagen.)

Niedziela, 4 marca. Brygadjer Czesław 
M ą c z y ń s k i ,  poseł lwowski do sejmu: 
„Obrona Lwowa i Wschodniej Mało­
polski“.

Niedziela, 11 marca. Profesor, p. Jan 
P a n i e ń s k i .  „Ze świata elektryczności“ 
z demonstracjami i obrazami świetlnemi 
w sali fizyki w  gimnazjum polsKiem (II p.)

— Ważne dla rolników. Pomorska Izba Rol­
nicza zorganizowała zjazd wszystkich hodow­
ców owiec, który się odbędzie w Toruniu w dn. 
12 i 13 marca rb. Na zjeździć tym wygłoszone 
zostaną pouczające wykłady o hodowli i zna­
czeniu gospodarczem owiec dla kraju.

Kto sprowadza nasiona lub sadzonki ziemnia­
czane może skorzystać z ulg przewozowych na 
kolejach państwowych, które obowiązują na 
czas od 1 marca do 15 maja. Do 5000 kg o- 
bniża się koszta przewozowe o 25 proc. 
Odnośne zaświadczenia wydaje Urząd Woje­
wódzki w Toruniu za zapłatą 10 marek.

— Grudziądz. (Pożar w szkole.) W tut. 
szkole wydziałowej powstał w ubiegły wtorek 
wczesnym rankiem pożar, który szybko roz­
panoszył się i mimo energicznej pracy straży 
pożarnej — niełatwym był do jigaszenia. Stra­
ty są znaczne. Spaliły się meble szkolne i 
różne utensylja. Ogień powstał skutkiem wa­
dliwego pieca, od którego zapaliły s:ę umie­
szczone pod piecem belki. Mimo wielkiego 
mrozu, a więc trudności z wodą do gaszenia, 
straż pożarna pracowała sprawnie i jej to 
zawdzięczać należy, że cały budynek nie stał 
się pastwą piomieni.

— Nowemiasto. (Złódzlej w przebraniu za­
konnika). Przed kiiku dniami do mieszkania 
pewnego obywatela w Pacołtowie przybył pe­
wien braciszek — zakonnik prosząc o jałmużnę 
dla ubogich sierot u OO. Misjonarzy w Kra­
kowie. Okazało się, że ów braciszek-zakonnik 
był tylko przebranym złodziejem, który korzy­
stając z chwilowej nieobecności właścicieli do­
mu, skradł pierścień ślubny przypuszczając, że 
jest wysokiej wartości. Właściciel pierścionka 
zawiadomi o tym fakcie policję w Nowymmie- 
ście, która złodzieja przychwyciła i pierścionek

Po zawieszeniu „Gazety Olsztyńskiej“ 
ukazał się w sobotę pierwszy numer 
„Dziennika Olsztyńskiego“. Treścią nie 
wiele różnił się „Dziennik“ od „Gazety“ 
i posiadał ten sam skład redakcji.

Prasa hakatystyczna wystąpiła bardzo 
gwałtownie przeciw nowemu pismu, do­
magając się zawieszenia go. W żądaniu 
swem powoływała się prasa hakatystycz­
na na przepisy rządu niemieckiego, n e 
dopuszczające do wydawania żadnych in­
nych pism, któreby mogły zastąpić za­
wieszoną jakąś gazetę. Bardzo znamienne 
i charakterystyczne, że poczta w Olszty­
nie odmówiła przyjęcia nadanych do ro­
zesłania abonamentom egzemplarzy.

Na stawioną przez niemiecką partję na­
rodową w sejmie pruskim interpelację w 
sprawie „Gazety Olsztyńskiej“ odpowie­
dział minister spraw wewnętrznych, że 
rząd pruski śledzi z uwagą tea^-ncje i sta­
nowisko „Gazety“ i nie zaniecha chwycić 
się wszelkich prawem dozwolonych środ­
ków, celem nie dopuszczenia do krzewie­
nia wrogiego nastroju przeciw Niemcom.

Rozdrażnienie hakatystów wzmogło się 
jeszcze bardziej w środę, gdy nadeszła 
wiadomość o zniesień’ i zakazu wydawa­
nia Gazety Olsztyńskiej, która, ukazując 
się ponownie, umieściła na naczelnem 
miejscu obwieszczenie treści następującej:

„Na mocy rozporządzenia ministra 
spraw wewn. Severinga zniesiony został 
zakaz nadprezydenta prowincji wscho- 
dniopruskiej Siehra, który jak wiadomo 
zawiesił wydawnictwo „Gazety Olsztyń­
skiej“ do dnia 5 marca włącznie“.

Widocznie na artykuł „Koniec legendy“, 
który wydawał się prasie wschodnio- 
pruskiej, oraz p. Siehrowi niebezpiecz­
nym, patrzą w Berlinie innemi oczyma.

Przyjmujemy to z zadowoleniem do 
wiadomości, ponawiając równocześnie 
niejednokrotnie już wyrażone zdanie, że 
„Gazeta Olsztyńska“ stała i stać będzie w 
obronie republiki, obraniając ją przed wy­
bujałym i szkodliwym nacjonalizmem i 
monarchizmem.“

NAPAŚCI NA POLSKĄ AGENCJĘ 
KONSULARNĄ W EŁKU.

W Ełku znajduje się od 1 stycznia przy 
ulicy Bismarcka 20 polska agencja kon­
sularna. Przeciwko tej placówce polsKiej 
szczuje „Lycker Zeitung“ systematycznie 
od dłuższego czasu. Mówi o polskiem 
„biurze szpiegowskiem“ i zaczepia pu­
blicznie kierownika agnecji dr. Zawadę i 
p. Józefa Strobingera. Heca „Lycker Zei­
tung“ już raz doprowadziła do zaburzeń 
przed agencją. Na tem nie koniec W nr. 
42 „Lycker Zeitung“ pojawił się pod ty­
tułem „Bismarckstrasse 20“ dłuższy arty­
kuł, którj*w niedwuznaczny sposób pod-

— Chojnice. (Rozstrzygnięci głośnej spra­
wy Pawłowa). W tych dniach znalazła roz- 
trzygnięcie głośna sprawa młyna i przylegają­
cej doń posiadłości w Pawłowie pod Chojnica­
mi. Kiedy młyn i posiadłość tę zamierzali na­
być pp. Wł. Schreiber i Stan. Dołata, właściciele 
Pom. Domu Rolniczego, zjawił się żydek z Ka­
lisza nazwiskiem Gleb i podbił kupujących o 
4 miljony. Żyd objął młyn wraz z cegeluią i 
ziemią niedługo w posiadanie i nu nowonabytej 
placówce poczuł się bardzo dobrze, żydowskie 
plany „wzbogaceni się“ pokrzyżował jednak 
Urząd Ziemski w Grudziądzu, który zrobił uży­
tek ze swego prawa pierwokupu, ponieważ ob- 
jekt ten należał do Niemca p. Sorgatza. Spra­
wa ta ciągnęła się dwa lata, a przy końcu żyd 
widząc, że się nie utrzyma, próbował znaleść 
kupców pozostawionych na swą posiadłość. 
Nawet ten sposób zawiódł, ponieważ Urząd 
Ziemski n:e dał się w pole wyprowadzić, ob­
jął Pawłowo na swój rachunek j odstąpił je 
dawniejszym refłektantom. Żyd będzie się mu­
siał choć z ciężk:m sercem wyprowadzić.

Tak więc skończyła się dwuletnia wałka o 
polską placówkę, zakończona jednak powodze­
niem. .

— Młyniec, pow. toruński. (Oczyszczenie 
wioski z Niemców.) Odniemczenie naszej 
wioski w ostatnich dwóch latach postąpiło z 

, niezwykłą szybkością. W tych dniach ostatni 
Nienrec sprzedał swe gospodarstwo Polakowi 
wobec czego nasza wioska stała się zupełnie 
polską. Przed wojną w roku 1914 % ludności 
należało do narodowości niemieckiej.

— Tczew. (Omal nie katastrofa.) W Tcze­
wie o mało nie doszło do strasznej katastrofy. 
Gdy w sobotę dn. 24 bm. rano prowadzono 
dzieci szkolne na nabożeństwo do kościoła ulicą 
Królewiecką, wpadły na dzieci z tyłu w ca­
łym rozpędz:e, dwa rozbiegane konie z wozem. 
Krzyki publiczności ostrzegły jednak nauczy­
cieli i dzieci o niebezpieczeństwie, tak że 
wszystkie schroniły się na chodirk. Konie za-
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burza ludność w Ełku. przeciwko agweji 
i wymienionym panom. W chytry sposób 
wyzyskuje się brak ponsieszkań w Oku, 
Dla robotników niema mieszkań, a tiki 
Polaków są. Niemców z Polski się wypę­
dza, dla uchodźców niema mieszkań, a 
obcy (Polacy) znajdują u nas ciepłe 
gniazdko. Przedstawia się w artykule 
Polaków jako najgorszych zbrodniarzy, 
atakuje się w bezwstydny sposób obywa­
teli w Ełku, którzy sprzedali Połakom 
meble i dopomogli im do uzyskan a »ie- 
szkania. Wymienia się ich nazwiska, i  tek 
się traktuje polską placówkę urząd >wą 
w Prusach Wschodnich. Gdyby tak w 
Polsce traktowano placówkę niemiecką, .  
natenczas chybaby ta sama „Lycker Ztg.“ 
wyła z oburzenia na polskie barbarzyń­
stwo.

„MAZURSKI PRZYJACIEL LUDU“.
Wyszedł nr. 1 „Mazurskiego Przyjacie­

la Ludu“, który wychodzi tymczasem raz 
w tygodniu. Po upadku „Mazura“ I ha- 
katystycznego „Pruskiego Przyjaciela Lu­
du“ Mazurzy nie mieli żadnego pisma 
polskiego. Temu brakowi należało w jak- 
najkrótszym czasie zaradzić. I otóż ukazał 
się „Mazurski Przyjaciel Ludu“.

Redaktorem tego pisma jest młody i 
uświadomiony Mazur p. Gustaw Leiding 
z Hozambarka w powiecie szczycieńsfcim 
na Mazurach.

Pierwszy numer „Mazurskiego Przyja­
ciela Ludu“ przedstawia się bardzo do­
brze. Redakcja w krótkich i serdecznych 
słowach zwraca się do Mazurów z prośbą 
o poparcie pisma. Redakcja zaznacza swą 
lojalność wobec władz i oświadcza, że 
pragnie korzystać z praw na mocy kon­
stytucji Mazurom przysługujących.

Redakcja ma szacunek dla wszystkich 
wyznań religijnych. „Każdy Mazur,, czy 
ewangelik, czy katolik, czy baptysta, ezy 
gromadkarz jest nam równo miły“.

„Muttersprache, Mutterlaut“, poemat 
Schenkendorffa jest zdaje się dla redakcji 
podstawą jej pracy. „Łączmy sie wszy­
scy — powiada redakcja — którzy pra­
gniemy, aby gadka mazurska, aby zwy­
czaj e i obyczaje mazurskie nie wyginęły; 
łączmy się! Z Bogiem naprzód!“
‘ Osobną rubrykę poświęciła redakcja 

„Mazurskiego Przyjaciela Ludu“ dla tych 
Mazurów, którzy po polsku czytać nie 
umieją. W języku niemieckim odzywa się 
„Konrad“ do młodzieży mazurskiej spo­
kojnie, rzeczowo i przekonywująco,

„Mazurskiego Przyjaciela Ludu“ abo- 
nować można na poczcie od 1 kwietnia 
bież. roku.

Listy adresować tymczasem należy: G. 
Leiding jun., Hasenberg, Post Raschung, 
Kr. Ortelsburg O. Pr.

Zajście rozegrało się tak prędko, że ludz.e eta- 
lej stojący nie zauważyli go nawet. Z prze­
chodniów nikt nie doznał Szkody.

— Wejherowo. (O urdchomienie kolei Wej- 
herowo-Zamostne.) Dwa tygodnie temu ko­
misja kolejowa odbyła posiedzenie na staro­
stwie w Wejherowie, specjalnie w sprawie pu­
szczenia w ruch pociągów na linji Wejherowe- 
Zamostne. Rezultatem było orzeczenie przed- 
stawic'eli Ministerstwa Kolei i Dyrekcji Gdań­
skiej, że jeżeli interesenci zbiorą około 60 mi­
ljonów marek, to wobec doniosłości tej sprawy 
i przychylnego stanowiska Prezydjum Rady 
Ministrów, Min. Rolnictwa, Min. Spraw We­
wnętrznych i Min. Przemysłu i Handlu, które 
nadesłały orzeczenie za uruchonreniem tej 
linji, przewiduje się, że resztę na koszt pod­
kładów i wogóle naprawy linji, wynoszącą o- 
koło 200 miljonów, dadzą zanteresowane mi­
nisterstwa, częściowo prawdopodobnie w drze­
wie na podkłady. Upełnomocniony przez inte­
resentów p. Żylicz z Góry zebrał już przeszło 
40 miljonów, a oczekiwanem jest, że Wydział 
Powiatowy w Wejherowie uchwali na ten cel 
10 miljonów, ponieważ sprawy takie wchodzą 
w pierwszym rzędzie w jego zakres działania. 
Wiceminister kolei p. Eberhardt, który przed 
kilku dniami wysłuchał interesentów w Gdań­
sku, polecił obecnie przybyć p. Żyliczowi do 
Warszawy dla ostatecznego uregulowania tej 
sprawy. Uruchomieni linji kolejowej Wejbe- 
rowo-Zamostne zostanie przyjęte z równą ra­
dością przez interesentów ze wsi, jak i przez 
kupiectwo w Wejherowie.

—* (Polski spedytor w Wejherowie.) Na 
miejsce spedytora p. Kempera został spedyto­
rem kolejowymi zamianowany p. Bolesław Gó­
ralski z Tczewa. P. Góralski posiada interes 
spedytorski w Tczewie, a w Wejherowie za­
kłada obecnie filję. Przedsiębiorstwo »woje 
otwiera tutaj dnia 1 marca.

z m i c G .
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Godność honorowa marszałka
Trąmpczyńskiego.

Poznań. Marszałek Wojciech Trąmpczyński 
został obdarzony przez radę miasta Poznania 
ąpdnością obywatela honorowego m. Poznania.

Nowy wojewoda łódzikl.
Wojewodą łódzkim mianowany został p. 

Marjan Rembowski, dotychczasowy starosta ka­
liski. Wicewojewodą lubelskim został p. dr. 
Stanisław Bryła, dotychczasowy starosta prze­
myski. •

„Stowarzyszenie mścicieli" operuje bombami.
Łódź. Łódź została zaalarmowana silnemi 

detonacjami, dochodzącemi z różnych krańców, 
a słyszanemi w śródmeściu.

Jak się okazało, n:eznani sprawcy rzucili w 
godzinach wieczornych cztery bomby-petardy 
w różnych punktach miasta.

Przeprowadzone na miejscu śledztwo nie da­
ło żadnych rezultatów.

Biorąc pod uwagę miejsca, w których doko­
nano aktu teroru, jednocześność wybuchów i 
ich charakter, należy przypuszczać, że jest to 
na grunc e łódzkim pierwszy znak tak zw. „Sto­
warzyszenia mścicieli“.

Stowarzyszenie to, oczywiście konspiracyj­
ne, zawiązało się medawno w wielu miastach 
Polski, stawiając sobie za zadanie walkę z pa- 
skarstwem, drogą teroru.

W Lublinie, jak doniosła niedawno prasa, 
stowarzyszeni to urządziło 3 zamachy, pod­
kładając jednak nie petardy, a bomby pod 
gmachy syndykatu rolniczego i dwóch innych 
przedsiębiorstw handlowych.

Pod znakiem Zrzeszania się inteligencji.
Kraków. Tydzień miniony — tydzień kata­

strof aprowizacyjnych i galopady drożyźna- 
nej, upłynął pod znakiem zrzeszania się uci­
śnionej inteligencji.

Hasiem do akcji zbiorowej, które jak wszyst­
kie zbiorowe poczynanid mało ma szans powo­
dzenia w realizacji postulatów, był odczyt pu­
bliczny znanego pisarza K. H. Rostworowskie- 

• go o katastrofowym upadku inteligencji w Pol­
sce. Wywody swe, ujęte w szereg jaskrawych 

■ obrazków i przykładów, ilustrował prelegent 
liczbami i datami. Oto monter pobiera dziś 
miesięcznie 8—9 nrljonów marek, profesor uni- 

; wersytetu i czeladnik piekarski miljon, urzędnik, 
dzienn karz przeciętnie 400 000 mk. Prelegent 
smagał biczem ostrej satyry ustrój społeczny, 
dopuszczający do takiego pognębienia warstw 
kulturalnych, gdzie demagogiczny tłum, który 
się dorwał władzy, spycha państwo i naród w 
otchłań katastrofy. W konkretniejsze ramy 
ujął te postulaty kongres urzędn ków z całej 
Polski, który tu obradował przez dwa dni w 
komplecie 166 delegatów Związków i Zrzeszeń. 

. Gtównym punktem, około którego obrady się 
toczyły, była sprawa utworzenia Zjednoczenia 
poselskiego pracowników państwowych, które- 
by jako organizacja wspólna na terenie sejmu 
stanęło na straży interesów pracowników pu­
blicznych i starało się o przeprowadzenie 
uchwalonych przez kongres rezolucji i postula­
tów w drodze ustawodawczej. Do akcji podję­
tej przez kongres przywiązują sfery inteligencji 
duże nadzieje.

M a n l e t o i i .
Nakładem Instytutu Wydawniczego „Biblio­

teka Polska“ ukazał się nieduży tomik „O bol- 
szewizmie“, którego autorem jest prezydent re­
publiki czesko-słowackiej i wielki uczony To­
masz Garrigue Massaryk. Ta z wielu więc 
względów interesująca książeczka zaw era trzy 
„essay“ o rewolucji bolszewickiej, w których w 
sposób zwięzły i dosadny charakteryzuje autor 
wewnętrzną niedojrzałość bolszewizmu oraz 
stosunek jego do ruchu robotniczego na zacho­
dzi. Książkę zaopatrzył wstępem znakomity 
pisarz czeski, tłumacz Wyspiańskiego na język 
czeski, wielki przyjaciel Polski, p. Adolf Czerny, 
a starannego przekładu dokonał znany poeta i 
literat p. Adolf Dostał.

Rozm ulitóci
Turek musi się ożenić i mieć dziecko co lat

trzy. „Daily News“ donosi, że zgromadzenie 
narodowe w Angorze rozpatruje projekt usta­
wy, wedłu" której każdy turek będzie zobowią­
zany ożenić się do 25 roku życia. Każda para 
małżeńska musi meć co trzy lata dziecko. U- 
stawa ta powołuje się na wyludnienie, jakie w 
Ostatnich czasach nastąpiło w Azji Mniejszej, 
gdzie na 1 kw. m le przypada 5 osób. W razie 
przeprowadzenia tej ustawy, w przeciągu 25 lat 
ludność wzrosłaby z 8 na 25 miljonów.

Heleny Cesarzewej

Wschód słońca o godzinie 7.22 
Zachód o godzinie 6.16 
Wschód księżyca o g. 5.45 pp. 
Zachód o godzinie 6.48 r.

* Sopot. Miesięczne zebranie „Lutni“ od­
będzie się w środę, 7-go marca r. b., zaraz po 
lekcji śpiewu w hotelu „Eden“ przy Siidbad- 
strasse 4—6. Na porządku obrad znajdują się 
bardzo ważne sprawy, m. in. omówienie pro­
gramu pracy na przyszłość, sprawa zaległych 
składek, wykład z dziedziny pieśniarstwa pol­
skiego, oraz sprawa lokalu do ćwiczeń śpiewu 
podczas lata. — Z tego miejsca zwracamy s;ę 
ze szczególnym apelem do członków nieczyn­
nych, którzy dotąd nie brali udziału w zebra­
niach „Lutni“, aby, okazując zainteresowanie 
dla tej niezmiernie ważnej placówki, przybyli 
jaknajliqjjy^ na zebranie w środę, 7-go marca.

Udział inteligencji polskiej Sopotu w zebra­
niach „Lutni“ jest konieczny, jak niemniej sta­
łe interesowanie się istnieniem tego Kola, które 
dotąd, niestety, poza kilkoma osobami z inteli­
gencji pracującej, skupia w sobie głównie mło­
dzież kaszubską. Mimo to jednak, „Lutnia“ 
stale się rozwija, czego dowodem zjazdy śpie­
wacze w latach 1922 i 1923, na których 
„Lutnia“ zdobyła bardzo wysokie odznaczenia 
za śpiewy swych chórów: mieszanego, żeń­
skiego i męsk ego. A chociaż w Sopocie brak 
odpowiedniej sali ze sceną, gdzieby „Lutnia“ 
mogła się produkować, to jednakże praca w 
tem Kole nie ustaje, lecz przeciwnie: repertuar 
chórów powiększa się przez ćwiczenia coraz 
nowszych utworów, któremi popisywano się na 
wieczorkach towarzyskich, urządzanych pod­
czas zimy w hotelu „Eden“, a niezależenie od 
tego, urządziła „Lutnia“ w dniu 23-ym stycznia 
b. r. występ z koncertem w Pucku, wywołując 
prawdziwy podziw w kołach mieszkańców 
tego grodu, zapełniających wielką salę „Domu 
kuracyjnego". Wielkie znaczenie przywiązuje 
też „Lutn'a“ do śpiewów kościelnych, które 
stale ćwiczy i wykonywa je od czasu do czasu 
w sopockim kościele parafjalnym. Słowem:
„Lutnia“ służy wszelkim warstwom społeczeń­
stwa polskiego, które tem bardziej powinno ją 
pop'erac i okazywać jej jaknajwiększe zainte­
resowanie. Niech więc członkowie nieczynni 
nie stoją, jak dotąd, na uboczu, lecz przez 
stałe utrzymywanie kontaktu z drużyną śpie­
waczą, mech jej okazują swą życzliwość, na 
którą młode to Koło liczy i liczyć ma prawo.

* Znowu podrożenie biletów tramwajowych.
Od dnio 1 marca nastąpiło znowu podrożenie 
biletów tramwajowych. Blet, kosztujący do­
tąd 3Î10 marek, kosztuje obecnie 400 marek, bi­
let kosztujący dotąd 650 marek, kosztuje teraz 
900. Jest to najdroższa jazda w całych Niem­
czech. W Berlinie kosztuje teraz po podwyż­
szeniu taryfy najdroższy bilet 250 marek.

* Na gimnazjum polskie w Gdańsku złożyli 
w dalszym ciągu: mk. poi.: 100 000 Leszek 
Rutkowski w Borysławiu, 50 000 ¿Spółdzielnia 
Pracowników Państwowych w Łodzi, 33 000 
Wydział Kurjera Warszawskiego. — mk. niem.: 
po 10 000 Bernard Skwierawski, jubiler w Gdań 
sku, Teofil Licznerski w Lauentalu, Józef To­
czyski, kucharz w reemigracji we Wisłoujściu, 
Dr. Mieczysław Marchlewski w Gdańsku. Po­
wyżsi ofiarodawcy zostali wpisani w poczet 
członków założycieli Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku.

Ponadto złożyli: mk. poi.: 25 000 uczniowie 
gimnazjum w Ostrowie, 10 000 urzędnicy dy­
rekcji kolei państw, w Gdańsku na ręce p. 
Wielocha. — mk. niem.: po 700 Jan Pameński, 
nauczyciel, gimn. Leon Romatowski, nauczy- 
c:el gmin., Feliks Ziemkowski, prof. gimn. 
Helena Żelewska, nauczycielka, Dr. Tom. Ży­
wiec, nauczyciel gimn., Erwin Behrendt, nau­
czyciel sźkół średnich, Helena Koźlikowska, nau 
czycielka, Kazimierz Majorkiewicz, nauczyciel, 
wszyscy w Gdańsku, 1000 Erhard Abbé, na­
czelnik kol. w Chojnicach, 1000 Zygmunt Ma­
linowski, techn k elektr. i radio w Gdańsku, 
2200 Hubert Nierzwicki, zegarmistrz w Gdań­
sku, 300 Franciszka Czarnowska we Wrze­
szczu, 1200 Karol Klimek, leśniczy w Wifomi- 
nie, 150 Jakób Kuffel w Gdańsku, po 200 Dr. 
Franciszek Bubieński, radca w Gdańsku, Stefan 
Lalicki, urzędnik państw, w Gdańsku, Piotr 
Koralewski, urzędnik kom. w Gdańsku, Gu­
staw Potworowski i Magdalena Potworowska 
we Wrzeszczu, Ksawery Zaleski, urzędnik kom. 
w Gdańsku, 250 Aniela Wafterówna, urzędmcz- 
ka państw, we Wrzeszczu, 14 460 z biura pa- 
szportowwego w Gdańsku, 1665 urzędnicy 
Kom. Gen. w Gdańsku, 5275 zebrane w kasie 
Kom. Gen. w Gdańsku, 3500 Marjan Mojcwa z 
Sopotu, 66 240 urzędnicy dyrekcji kolei 
państw, w Gdańsku na ręce p. Wielocha.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać“. Z powodu spadku walutowego i 
szalejącej drożyzny Macierz Szkolna w Gdań­
sku znajduje się w bardzo trudnem położeniu 
finansowem, na co zwracamy uwagę ogółu 
polskiego, prosząc o rychłe poparcie.

Macierz Szkolna w Gdańsku.

W a l k a  z  d r o ł y z n a  m i ą s a .
Ustalenie cen- —  d©i@r wfsdz mielsKiclv

Gdy miesiąc temu zaczęły w  zupeł­
nie anormalny sposób w zrastać ceny 
na mięso i gdy podnosić się zaczęły z 
tego powodu skargi ludności - zażądała 
socjalistyczua frakcja sejmu gdańskie­
go wniesienia projektu ustaw y co do 
zakazu wywoeu bydła i trzody chlew­
nej poza granice W. Miasta w  prze­
świadczeniu. że tym sposobem uda jej 
się wpłynąć na obniżenie cen. Projekt 
ten nie został przyjęty - mniejsze już z 
tem z jakich powodów - i oto teraz na­
reszcie występuję partja niemiecka te­
goż sejmu w  roli obrońcy uboższej lud­
ności i domaga się od senatu zastoso­
wania następujących środków w walce 
przeciw paskarzom i handlarzom mięsa:

1. Wszelki handel pośredniczący by­
dłem odbywać się może li tylko pod 
kontrolą władz za zezwoleniem od­
nośnych władz.

2. Bicie bydła jest handlarzom zaka­
zane.

3. Należy według możności zorgani­
zować dowóz bydła i mięsa z zagrani­
cy lub Niemiec.

4. Do komisji, decydującej o dopu­
szczenia bydła na licytację — należyć 
powinni również rzeczoznawcy, którzy 
nie są zawodowymi gospodarzami.

*  Narodowi socjaliści w Gdańsku. W ub'e- 
gty poniedziałek odbyli tu nacjonaliści nie­
mieccy, grupujący s:ę w nowopowstałej partji 
socjalistów narodowych zgromadzenie człon­
ków, wysłuchali referatu znanego przywódzcy 
tej partji Stocka z Berlina, który w dtuższem 
przemówieniu nakreślał nowy program tejże 
partji. Po Stocku przemawia! główny sekre­
tarz partji Michaelis, dając upust swym nie­
nawistnym uczuciom w stosunku do Polaków.

* Nowe 50 000 markówki. obiegu uka­
zały się nowe banknoty niemieckie na sumę 
50 000 marek. W najbliższym czasie mają 
ukazać s;ę jeszcze banknoty na sumę 100 000 
m

* Zwrot książek Czytelni Ludowej. Niniej- 
szem upominamy wszystkich, którzy od roku i 
dłużej wypożyczonych książek nie zwrócili, od­
dać je w bibljotece Czytelni Ludowej, znajdu­
jącej się w mieszkaniu p. dr. f^arskego przy 
Langgasee 53 w środy lub sobory między 4-tą 
a 6-tą wieczorem.

Zwracamy uwagę, że ksiągS Czytelni Ludo­
wej przeznaczone są dla użytku ogółu społe­
czeństwa polskiego w Wolnym MĆeście, nie 
mogą służyć celom osobistym, i wycofanie 
znacznej ilości książek polskich z obiegu 
wśród Polonji w Gdańsku uważamy za krzy­
wdę dla ogółu — której towarzystwa dalej 
ścierpić nie może.

Przestrzegamy, że po niniejszem napomnieniu 
zdecydowani jesteśmy z całą bezwzględnością 
postępować i nazwiska osób nie stosujących 
się w ciągu 14 dni do napomnienia, poddać pod 
pręgierz opinfi publicznej. Zarząd.

* W pisy do polskiego gimnazjum w  
Gdańsku. Zgłoszenia uczniów do pol­
skiego gimnazjum w Gdańsku na rok 
szkolny 1923124 przyjmować będzie dy­
rektor zakładu w  dniu 17 marca b. r. 
mianowicie: do seksty od 4—7 popo­
łudniu, do.klas od kwinty do niższej 
sekundy od 11—1 przedpołudniem.

P rzy  zgłoszeniu uozniów do seksty 
przedłożyć należy: a) metrykę chrztu, 
b) świadectwo powtórnego szczepienia 
ospy, c) poświadczenie ze szkoły po­
wszechnej. P rzy  zgłoszeniu uczniów 
do klas od kwinty do niższej sekundy: 
a) metrykę chrztu, b) wszystkie świa­
dectwa szkolne.

Bliższe informacje co do terminu eg­
zaminów wstępnych i taks ogłoszone 
na czarnej tablicy koło kancelarii dy­
rektora gimnazjum.

To warzy twa.
Zarząd VI-go okręgu Zw. Kół śpiewaczych 

w Gdańsku zaprasza wszystkich Pp. Członków, 
Zarządu i Komisji Artystycznej na posiedzenie 
wspólne, które się odbędzie w auli Gimnazjum 
polskiego w Gdańsku, dnia 2 marca b. r. o go­
dzinie 6 wieczór.

Na porządku dziennym, sprawa obsadzenia 
dyrygentem Kola śpiewaczego w Starym Szot- 
landzie oraz komun kąty Zarządu i sprawy bie­
żące. Cześć Pieśni!

Prezes okręgowy: Kazimierz Szymański.
Nadzwyczajne zebranie Związku Handlow­

ców w Gdańsku odbędzie się w piątek, dnia 
2 marca**, b. w sali Domu św. Józefa przy ul. 
Topfergasse. Na porządku obrad m. i. utworze­
nie sekcji bankowców przy Związku Handlow­
ców, O liczne'i punktualne przybycie prosi.

‘ Zarząd.

5. Nie wolno wywozić więcej, ani­
żeli 300 sztuk bydła rozpłodowego 
rocznie.

6. Podczas pertraktacji cłowych z 
Polską należy starać się wszelkimi 
środkami o zezwoleiiiC V.l przewóz 
mięsa i tow arów  mięsnych z Niemiec 
bez opłaty celnej.

Sprawa ta poruszona była na ostat- 
niem posiedzeniu sejmu gdańskiego i 
wywołała dłuższą polemikę, w której 
uczestniczyH posłowie Arczyński, Ja- 
koby, senator Jewelowski i inni.- Po­
seł Eppich zaproponował dołączenie 
do wyżwy mienionych 6-ciu punktów 
jeszcze punkt 7-y o brzmieniu następu- 
jącem:

Specjalna komisja oznaczać będzie 
dla delaliczrego handlu mięsa i tłu­
szczów stałe ceny tygodniowe. Han­
dlarze będą zobowiązani ceny te wy-* 
wieszać i sprzedawać tow ary po ussta- 
lonych przez komisję tę cenach.

Po różnych pro i contra został wnio­
sek partji iremieckiej z wnioskiem Pp- 
pięha przyjęty większością głosów po 
odrzuceniu jedynie punktu 5-tego, o- 
gramczajacego w yw óz bydła rozpło­
dowe go.

Baczność czynni członkowie To w. śpiew, 
kościelnego „Cecylja" w Gdańsku. Lekcje ą 
śpiewu odbywają się co wtorek i piątek o 
godz. >/28 miecz, w auli gimnazjum polskiego 
przy Petershagen. O liczne i punktualne przy­
bycie wszystkich członków prosi. Zarząd.

Baćzność Sokoli w Gdańsku! Ćwiczenia od­
działu żeńskiego odbywają się regularnie co 
wtorek od godz. 7—9 wiecz. w sali gimnastycz. 
nej przy Kehrwiedergasse. — ćwiczenia od­
działu męskiego odbywają się regularnie co 
piątek również przy Kehrwiedergasse od godz.
7—9 wiecz. Druhny i druhów uprasza się o 
liczne, punktualne i regularne przybywanie na 
wyżej wymienione ćwiczenia. Miłośników 
sportu oraz zwolenników „Sokola“ uprasza się 
także o przybycie. Czołem 1 Naczelnik.

Z Baczność Moniuszko! Lekcję śpiewu odby­
wają się regularnie w poniedziałki i czwartek 
o godz. w pól do ósmej wieczór w sali gimna­
zjum polsk:ego przy Petershagen. Przygoto­
wanie pieśni ludowych na kwiecień i występ 
w Toruniu na zjeździe kół śpiewaczych, wy­
maga jawienia się wszystkich członków czyn­
nych. Zarząd.

Baczność członkowie „Lutni“ gdańskiej.
Lekcje śpiewu odbywają się regularnie ponie­
działki o godz. i/28 wieczorem w Domu św. , 
Józefa przy ulicy Topfergasse. Z powodu tego, 
że w pierwszą niedzielę po Wielkanocy urzą­
dza „Lutnia" koncert, udział, wszystkich śpie­
waków i śpiewaczek konieczny. Zarząd.

Oliwa. Z powodu zbliżającego się występu 
To w. śpiew. „Lutnia“ lekcje śpiewu odbywać 
się będą regularnie 2 razy tygodn:owo i to w 
środy i piątki o 8 godz/wiecz. w lokalu „Carls- 
hof“ u. p. Wolfa. O liczny udział prosi.

Wrzeszcz. Lekcje „Cecylji" odbywają sif 
stale w środy o godz. 7V2 wiecz. w b. kosza­
rach telegrafistów. Zarząd. -

Zebranie Tow. św. żyty w niedzielę, 4 bm. 
o godz. 5 po poł. w Gminie Polskiej.

Notowania giełdy Warszawskiej
z dnia 28 III. 4923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 37000—40000, 
Bank Handlowy 69500—71500—71150, Bank Mało­
polski —, Bank Kredytowy 13400—15000, Bank 
Tow. Wspóldzieczych —, Bank Zachodni 57000, 
Bank Zjednoczonych Ziem. Polsk. —, Bank Prze­
mysłowy Lwów 4300—4400, Bank Związku Spółek 
Zarób. — , Warszawskie Tow. Kop. Węgla 152000 
—154000, Warszawskie Tow. Fabr. Cukru 180000 
—182000— 181500 Firley 14750—15400-15200, 
Lilpop 77000—76000, Rudzki 44000-45250-44750, 
Kiiewski & Scholtze 90000—94000, Ostrowiec 70000 
— 69(00, Ortwein i Karasiński 14500, Zieliński 
345000 —33000—34000, Starachowice 39G00— 
40500, Pocisk 4800—4600—4750, Borkowski 6400 
—6l00, Br. labłkowscy 13000, Żegluga 5000— 4700 
—4825, Haberbusch 29000—30Ó00, Tow. Akc. 
Przemysłu Drzewnego 6200—6050, Częstocice 
160000—162000, Polska Nafta 7300-7200, Nobel 
17700—17500—17550, Siła i Światło 7700—7425— 
7450, Łazy —, Cegielski 110000-120000—115000, c: 
Gostyński —, Łódzki —, Brutus —, Polbal 4200 
—4450, Lenartowicz i Rylscy 6400—6200, Ziele­
niewski 74000, Modrzejów . 78000—75000—76000, 
H urt 7600. Majewski —, Żyrardów 6000000, Pu­
stelnik 20500—20000, Spis 17500—17000—17250, 
Spirytus 33600, Chmielów 31000, Puls 32000.

Związek Handlowców w Poznaniu, 
filja w  Gdańsku, Zjednoczenie Zawodo­
w e Pracowników Handlowych Prze^T  
m yślow ych i Biurowych. Biuro 
znajduje sie przy ulicy Poggenpfuhl 
nr, U  i czynne jest od 2—9 wiec^cręm.__ _
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Tramohcle u  złotych polskich
S P . I U L  p .

Naczelna dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej w Warszawie wystosowała pad 
datę 14-go lutego do wszystk ch oddziałów P. 
K. K. P. okólnik w sprawie udzielania pożyczek 
towarowych i na rachunku otwartego kredytu 
w złotych polskich według każdorazowo usta­
lanego kursu. Z okólnika tego wyjmujemy na­
stępujące dane:

, Po porozumieniu się i za zgodą min. skarbu, 
P. K. K. P. postanowiła wprowadzić udzielanie 
pożyczek towarowych i otwieranie rachunków 
otwartego kredytu (on cal!‘owych), zabezpe- 
czonych wekslami, wzgl. inncmi wartościami, 
w złotych polskich, wypłacanych klientom we­
dług obowiązującego w danej chwili kursu, u- 
stanawranegio przez min. skarbu.

Klient, otrzymujący pożyczkę iw złotych, o- 
bliczonych i wypłaconych w mkp. według kur­
su, winien spłacać ją również w równowarto­
ści złotych polskich obliczonych podług kursu, 
obowiązującego w dniu spłaty.

* Procenty i prowizje oblicza się od złotych 
polskich i przelicza się na marki polskie we­
dług kursu, obowiązującego z końcem każdego 
kwartału, wzgl. w dniu zamknięcia rachunku.

Klient w okres'e płatności pożyczki może 
’ spłacać i podnosić w miarę niewyczerpanego 

kredytu dowolne kwoty w złotych polskich, 
obliczonych podług obowiązującego kursu, 
przyczem obowiązany jest spłacić cały dług w 
terminie płatności, o ile ten nie zostanie mu 
sprolongowany przez Naczelną Dyrekcję •— 
Wydział IV Kredytowy.

Np. klient otrzymuje na zastaw towarów 
pożyczkę w wysokości 10 000 zip., które prze­
liczone po kursie 5500 mkp., za 1 złp. dają 
sumę 55 000 000 mkp. Tę sumę klient może na- 

. tychmiast podnieść w całości lub w m arę po­
trzeby częściowo. Jeżeli zatem klient podnosi 
część przyznanej pożyczki, np. 5000 zip., to 
obciąża się go na końc e osobistem tylko kwo­
tą 5000 złp. — 27 500 000 mkp. Przy podno­
szeniu reszty przyznanej pożyczki w dniu, w 
którym kurs złotego polskiego wynosi 6000 
mkp., wypłaca się klientowi 30 000 000 mkp. 
jako równowartość 5000 złp., obl ężonych po 
kursie 6000 mkp., czyli dług jego cały wynosić 
będzie 10 000 zip. — 57 5000 000 mkp. W dniu 
częściowej spłaty, np. 3000 złp. przy kursie złp. 
6200 mkp. klient spłaca 18 600 000 mkp., w 
dniu zaś całkowitej spłaty reszty udz elonej po­
życzki, tj. 7000 złp. przy kursie złp. 6500 mkp. 
wpłata wyniesie 45 500 000 mkp. oprócz pro- 

- centów, prowizji, podatku* kosztów własnych 
i ewentualnych innych należytości, czyli suma 
spłaty kapitału wyniesie 64 100 000 mkp. za­
miast podniesionych pierwotnie 57 500 00 mkp.

Liczby procentowe, prowizje, podatek i inne 
należytości oblicza się od sumy złp. podług ■ 
kursu, obowiązującego w dn:u zamknięcia ra­
chunku czy to przy sposobności całkowitej spła­
ty kapitału dłużnego, czy też przy zamknięciu 
rachunku kwartalnem wzgl. rocznem.

Weksle finansowe, nie wynikające bez­
względnie z tranzakcyj kup:eckich, winny być 
wykluczone z normalnego dyskonta; przyjmo­
wane jedynie jako zabezpieczenia otwartego 
kredytu. Przeprowadzania takich tranzakcyj ze 
względu na przełomową chwilę, jaką przecho­
dzi obecnie przemysł, odmawiać n:e należy, w 
każdym jednak wypadku winien dany oddział 
P. K. K. P. zwrócić się z odpowiednim i ściśle 
umotywowanym wnioskiem do Naczelnej Dy­
rekcji. W niektórych wypadkach Naczelna Dy­
rekcja — Wydział IV Kredytowy może odstą­
pić od powyższej zasady, tj. od udzielania kre­
dytu w złotych polskicTi.

Udzielanie pożyczek towarowych i na ra­
chunku otwartego' kredytu w złotych polskich 
weszło w życie z dniem otrzymania okólnika 
przez dany oddz:ał, z tem zastrzeżeniem, że 
wsystkie dotychczas udzielone pożyczki winny 
być prowadone aż do odwołania tvlko w mar­
kach polskich.

Drobne Informacje gospofcze.%
Commercialbank, S. A, w Gdańsku. Dnia 

17 lutego 1923 r. została w Gdańsku sądownie 
zarejestrowana firma Commercialbank S. A. 

w Gdańsku z kapitałem nąrazie 100 mijonów 
marek niemieck ch. Zarząd stanowią: Ks. 
Henryk W oroniecki, dr. pr. Maciej Bykoff. 
Radę Nadzorczą stanowią: prezes — hr. Bene- 
dyt Tyszkiewicz, przemysłowiec i właściciel 
dóbr Poręba Wielka, hr. Michał Tarnowski — 
właściciel dóbr Chorzelów, dr. Joachim Ham­
mer — notarjusz w Gdańsku, Emil Harder__
kupiec w Gdańsku.

Biura firmy mieszczą się prowizorycznie we 
własnym domu przy ul. Hundegasse 60.

O terminie zapoczątkowana operacji banko­
wych nastąpią w swoim czasie ogłoszenia.

Nowa wytwórnia wagonów. W niedzielę, 
25 bm. poświęcono nową wytwórnię wagonów, 
zbudowaną przez spółkę akcyjną wielkich pie­
ców i zakładów ostrowieckich w Klimkiewiczo­
wie pod Ostrowcem (woj. kieleckie, star. opa­
towski) na mocy umowy zawartej ze Skarbem 
Państwa przed dwoma laty w dniu 25 lutego 
1921 r.; jednocześnie oddano komisarzowi rzą­
dowemu p:erwszą partję krytych wagonów to­
warowych, wykonanych wyłącznie z materja- 
łów ni ejscowych. — Narazie jest to jedyna w 
kraju wytwórnia taboru kolejowego, produku­
jąca wszystkie części wagonowe u siebie, gdyż 
za wyjątkiem węgla i koksu spółka posiada 
własne kopalnie rudy żelaznej, wielki piec, 
stalownię, młotownię, wszelkie walcownie, 
warsztaty mechaniczne, jak również lasy w 
Nieklaniu (star. Koneckie) i warsztaty dla o- 
bróbki drzewa. Znaczne opóżnieńe w dosta­
wie najnowszych maszyn i obrabiarek, a także 
wielkie trudności przy otrzymaniu ich z zagra­
nicy spowodowały zwłokę w wykonaniu pierw­
szych stu wagonów, dostawa których przewi­
dywana była w końcu ubiegłego roku, obecnie 
jednak stopniowe wyszkolenie robotników i 
sprawność urządzeń technicznych pozwolą 
przy normalnej pracy do lipca r. b. wykonać 
wszystkie przewidziane umową ze Skarbem 
Państwa dostawy i zwiększyć wytwórczość, co, 
da możność przyjmowania dodatkowych ob- 
stalunków na tabor kolejowy i jego części za­
pasowe. Przedsiębiorstwo zatrudnia obecnie 
3700 robotników i 282 pracowników.

»zrost produktu cukronej 
to r. 1922-1923.

Do bieżącej kampanji cukrowej przystępo­
wały prawie wszystkie kraje europejskie, pro­
dukujące cukier, Zi wielkim optymizmem. Dzi­
siaj, kiedy przeróba- buraka jest już w caiej Eu­
ropie ukończona, wychodzi na jaw, że pierwo­
tny optymizm nie miał realnych podstaw.

Ostatnie obliczenie magdeburskiego statysty­
ka Lichta wykazuje nast. stan produkcji.

Ka m p a n j a 
1922-23 1921-22

centnarów metr.
Belgja 2 800 000 2 900 000
Czechosłowacja 7 250 000 6 530 000
Danja 91000 1 468 000
Francja 5 100 000 3 050 000
Holandja 2 700 000 3 800 000
Włochy 2 600 000 2175 000
Węgry 700000 600 000
Niemcy 15 000 000 13 000 000
Polska 2 700 000 1 740000
Austrja 200 000 163 000
Rosja 2 000 000 500 000
Hiszpanja 1 700 000 830 000
Szwecja 718 000 2Ê350 000
Inne kraje 1 050 000 762 000
Nie wszystkie więc kraje Europy wykazują

przyrost, ńektóre nawet znaczny spadek, jak 
Holandia, Szwecja i Danja. Przyrost w ogólnej 
sum:e, wynoszący 5 550 000 centnarów metr. 
nie jest bynajmniej rzeczywistą nadwyżką. Skła 
dają się nań przedewszystkiem Francja i Niem­
cy, kraje, które jeszcze w roku ubiegłym do­
woziły cukier dla własnej konsumcji, ponie­
waż ich produkcja nie była wystarczająca na 
ten cel. Dane o produkcji rosyjskiej są fikcyjne, 
a gdyby nawet były prawdziwe, to nie wy­
starczy ona dla konsumcji wewnętrznej. O wy­
w ozi stamtąd nie ma mowy.

Natomiast państwa północzne, których defi­
cyt wobec roku zeszłego wynosi 200 000 cen­
tnarów, będą musiały czerpać ze skromnej 
nadwyżki tych krajów, które ją posiadają, to 
jest z Czechosłowacji i Polski. Niestety, pro­
dukcja polska, aczkolwiek wzrosła prawie o 
70 proc., jest daleka od wydajności przedwo­
jennej. Jeżeli w Polsce ż obecnej kampanji po­
zostanie znaczna kwota cukru na wywóz, to 
jedynie z powodu bardzo niskiej kwoty spo­
życia na głowę, nie przekraczającej przeciętnie 
7 klg. rocznie.

W tych warunkach, wobec braku rzeczywi­
stej nadwyżki, będzie popyt na cukier do no­
wej kampanji bardzo żywy.

Istniejąca tendencja zwyżkowa na głównych 
rynkach zapowiada trwały ■wzrost cen.

Sfery gospodarcze u min. skarbu.
W ministerjum skarbu odbył się dalszy 

ciąg konferencji ze sferami gospodarcze- 
mi, poświęconej »mówieniu programu sa­
nacyjnego, opracowanego, przez p. mini­
stra Grabskiego jako też rozważeniu wy­
suniętej przez p. Grabskiego koncepcji 
utworzenia Banku emisyjnego przed o- 
siągnięciem równowagi budżetowej, ce­
lem puszczenia w obieg dla celów gospo­
darczych banknotów zlotowych, zabez­
pieczonych kruszcem i walutami wysoko- 
wart^śdowemi., Funkcją zasadniczą tych

banknotów przed nadaniem im charakte­
ru prawnego środka płatniczego miałoby 
być wznowienie normalnego kredytu w 
życiu gospodarczem j przygotowaniem do, 
reformy walutowej.

Senator Brun w bardzo obszernem 
przemówieniu usiłował dowieść, że mier­
nik złoty odbije się ujemnie na życiu go­
spodarczem kraju, w konkluzji jednak, 
jako rzecznik rady giełdowej, godził się 
na miernik złoty, ale tylko w zastosowa­
niu do podatków, stawek ubezpieczenio­
wych j kredytu długoterminowego.

Senator Karpiński w imieniu Związku 
banków wyraził obawę, czy miernik ten 
da się pogodzić z operacjami finansowe- 
mi, popierał poza tem gorąco zamierze­
nia p. ministra skarbu, zaznaczając, że 
naprawa skarbu możliwa jest tylko wów­
czas, gdy instytucji ustawodawcze zrze­
kną się na czas pewien swych przywile­
jów na rzecz ministra skarbu celem prze­
prowadzenia ustaw podatkowych. Z wiel 
kiem uznaniem wyraził się p. Karpiński o 
projektowanym podatku od obrotu, który 
przysporzy skarbowi znacznych docho­
dów.

P. Edward Natanson wyrażał obawę, 
czy miernik wartości, oparty na cenach 
hurtowych, pokona drożyznę.

P. minister skarbu, odpowiadając na 
zarzuty poprzednich mówców, udowa­
dniał, że miernik ten, oparty na cenach 
hurtowych, przyczyni się w sposób decy­
dujący do stabilizacji budżetu.

P. Adolf Peretz w obszernem przemó­
wieniu wykazał celowość projektu p. mi­
nistra, powołując się na powagi naukowe 
(jak Benedikt, Vissering j inni), stwier­
dził, że banknoty wymienialne na złoto 
znaczną odgrywać mogą rolę w handlu 
zagranicznym i utorują drogę przyszłej 
walucie polskiej; prosił przeto p. ministra, 
aby zamierzenie to — o daleko sięgają­
cej doniosłości walutowej — mogło być 
wprowadzone w czyn w jaknajkrótszym 
czasie.

Na prośbę sfer gospodarczych, aby 
projekt utworzenia Banku emisyjnego 
mógł być omówiony w ich organizacjach, 
p. minister odłożył dalszy ciąg konferen­
cji na koniec bieżącego tygodna.

Berlińska giełda metalowa
z dnia 1 marca 1923 r.

C e n a  z a  100 kg. w m a r k a c h .
Miedz elektrol. (wirebars) notow. 882700 
zw. dla niem. n o t midzi elektrol.

Notowania berlińskiej komisji 
giełdy metalowej.

Miedź rafinowano (99—99.3°/o).. .  730000—740000
Ołów .................................    315000—330000
Mękki ołów hutniczy oryginalny —
Cynk surowy hutniczy org. (w

wolnym obrocie) ......................... 375000—385000
Cynk surowy hutniczy oryg. (Not.

zw. hutn.) .................................... 395962
Cynk Remelted w p ła tach ............ 290000—310000
Aluminjum hutn. (98—99%) w

blokach walcach i p rę ta c h .......  942700
Aluminium hutn. walc. albo w

prętach (99%) ............. .......... 845200
Cyna Banka, Straitsi australiska 2250000-23000^0
Cyna hutnicza (90%) .............   2200000-2250000
Nikiel czysty (9 8 -9 9 % ) ................1250000-127000C
Antymon (R egulus)........................  250000—260000
Srebro w sztabach (około 900 

czyste) ........................................... 450000—455000

Berlin« dnia 1. marca 23.
Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Notowania Notowania
- ostatnie przedostatnie

płacono zadano płacono zadano
Holandja . . 9002,43 9007,57
Buenos

Aires. . . 8428.87 8471,13
Belgja . . . 1214,45 1220,55
Norwegja. . 4179.52 4200,48
Danja . . . 4408,95 4431 05
Szwecja . . 6034,87 6065,13
Helsingfors 623,43 626,57
Włochy. . , 1094 75 1100.25
Londyn. . . 105901,87 107518,13
Nowy lork 22743,0t 22857,00
Par yż . . . . 1388,52 1395,48
Szwajcaria . 4264,31 4285,69
Hiszpanja . 3538,63 3556,37
Japonja . . 10872,75 10927,25
Kio de

laneiro , 2531,15 2543,85
Wiedeń

ostempl. . 31,92 32,08
Praga . . . 672,82 676,19
Budapeszt . 7,53 7,57
Sofia ,  , 130,67 131,331

Kursy Giełdy Warszewskiej
1 chvp 1 111 1923 ■

G o t ó w k a  
Sprzed | Kupno

Czeki
Sprzed.

wypłaty
Kusao

Doi. amer. 42250 12000 422 IG 41796
Doi. kanad. — —

Franki iranc. — _
Marki niem. — —

Franki belg. 2233% 22 i 1%
Berlin . . . . 1,74% l ,W h
Gdańsk-Danzig
Helsinfpors . . . — —

Holandia . . . — —

London ............. 18940C ¡87560
Nowy York. . . 40100 39700
Paryż . . . . 2462 • 2438
Franki szwajc. . 7535 7465
P ra g a ................ 1225 1290
Stokhohn . . . . — —

Wiedeń . . . . . 60% 50%
Włochi . . . . . 1930 1909

Telegramy Iskrowe
Nowy York, dnia 1 marca 1923.

Pieniądze dzienne...........................
1 3.

5%
3«. 2.

5%
Weksle na Londyn e. tr. . . . 47-’,75 470,63
Na Londyn 60 dni ... 467,87 468,12
Na Paryż ....................... 6,09 6.11
Na A m sterdam ............................... S9,55( 39,57
Na Kopenhag-....................................... 19,2S 19,43
Na Pragę ............................................ 2,96 2,96
Weksle na Berlin...... ..................... 0,OC,4S 4,00,44
Srebro kraiow e.............................. 9 9 % 99,%
Srebro za o t .  : ...................................................... 66,% 66,%
Kawa loco .......... ............ ................... 12,% 12%
Kawa na marzec ...... . .................... 11, 3 11,32
Kawa na m a i .............__ _ 11,59 10,97
Kawa na lip iec ................................. 10,47 10,25
Kawa na październik ..................... 9,75 9,43
Kawa na orudzień .................... . 9,45 9,15
Bawełna loco ...................... ............... 30,40 30,05
Bewełna na luty ......................... . 30,20 —
Bawełna na marzec .................. . 30,21 29,23
Bawełna na kwiecień . .................... 30,2» 29,95
Bawełna na mai ............. ............... 27,75 29,97
Bawełna na czerw. .................... 29,27 29,38
Dowóz bawełny do portów atl. i {roli 
Miedź elektrol........... .......................

80»:
16,%

S4000
16,%

Cvna loco ......................................... 46,75 46,87
Ołów .................................................. 8,22 8,22
Cynk .................................................. 7,73 7,70
Żelazo........................ ......................... 28,50 28,50
Blacha biała .................... ................. 5,0C 5,C0
Smalec western ................... .............. 12.40 12,50
Łói ......................................................... 9 ,% 9,%
Olei siemienia bawełnianego locc 

na m a i .............. ........................
11,1»
11,43

11,CO 
11,39

Nafta w cases ..................... 16,50 16,50
„  w tankach .............................. 7,0( 7,00
w st. wbite ................................... 13,5» 13,50
„  es. bal........ 4,25 4.25

Cukier centryfuor............................... 7,4» 7,03
Terpentyna..................... . . . . . . . . . . . . . . .

„  7. Sawannv . . . . . . . . . . . . . . .
152,»
145,50

151,00
144,00

New-Orleans bawełna lo co .........
Pszenica czerw, zim............ ..............

„  twarda zim.t . . . . . . . . . . . . . . .

30,13

132,50

30,13
130,%

Kukurydza ........................................... 88,00 68,%
Mąka ............... ..................... 5,6t 5,60
Transp. zboże ............ ...................... 138 sh lÆsh

„  u na kont....... ................ Id o 19 c
Chicago*

Pszenica na mai .......................... .
1. 3. 
118,%

28 2. 
118,%

„  na lipiec .......................... 115% 115,%
Kukurydza na mai ..................... 75,% 74,*/.

„  na lipice.......................... 76,% 75,%
Owies na mai ................................. 45,% 45,%

»• na lip iec .............. .
Zyto na mai .................. ....................

45,00
83,%

44,%
84,%

M na lipiec ................................... 83,0» 83,%
Smalec ne marzec ......................... 11,50 11,50

11,62%
10,70

11,60
10,70Boczki na marzoc....... .....................

Słonina cena najniższa...... . 10,12% 10,12%
M „  najwyższa .................

Lekkie świnie cena nainiższa........
11,12%

8,15
1 1 , 1 2 %

8,15
„  „  „  naiwvższa ... 

Ciężkie świnie cena najniższa ...
„  „  najwyższa ... 

Dowóz świń do Chicago.................

8,35 
7,90 
8,15 

34 00C

8,35 
7,85 
8,05 

23 000
Dowoź świń na zachód ................. 131 000 143000

Kurs giełdy poznańskiej
z dnia 1. marca 1923 r.
Papiery oficjalne.

Bank C entr^ny  1900, Dyskontowy Bydgoseez 600, 
Kwilecki Potocki 2600, Bank Przemysłowców 950— 
1000 Bank Związku 1800, Bank ZiemiaD 700 Polski 
Bank Handlowy Poznań 1850—2000, Bank Młynarzy 
330 Bank Kredytowy —, Bank Zjednoczenia 850, 
Poznański Bank 600, Wielkopolski Bank Rolniczy —, 
225, Staathagenbank Bydgoszcz —, Arconn 2350— 
2400, Bydg. ^Fabryka Mydeł 750, Bareikowskl 1200, 
Krotoszyn 18500, Brzeski-Auto 1700—1600, Ce­
gielski 11C00— . Centrala Rolników 550, Centrala 
Skór 2400—2450, Dębienko 2400, C. Hartwig 
1475—1450, Kantorowicz 6900— 7000, Homosan 
1600, Hurtownia Skór 850, Hurtownia Związkowa 
425, Hurtownia Drogeryjna 300 290, Herzfeld 
Viktorius —, Hurtownia spółek spożywezyeh 950, 
Młyn Ziemiański 1200, Lubań 55000, Maj 22000— 
22500, O rient 500, Płótno 1200, Lacoma—, W ą­
growiec —, Papiernia w Bydgoszczy 2200, Patria 
1250, Ska Drzewna 4300—4400, Br. Stabrowey 
3400, S-ka stolarska — , Sarm atia 2500, Tri 1000, 
Unja 4100, Wagon Ostrowo 2000—2400, Wisła —, 
Wytwórnia chemiczna 1025—1050, Krotoszyn 1800, 
Grodzik 4( 00, Włókno —, Juno 1200, Fabryka 
mebli 1850 ______

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem Dru­
kami Gdańskiej A.-G. w Gdańsku. Redaktor 
odpowiedzialny Wilhelm Grimsmann w Gdań­
sku. Redaktor naczelny Władysław
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Bank Związku Spółek Zarobkowych
A dres te legraficzny: „ Z A R O B K O W Y *

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  18 Telefony: 6 7 6 6 , 6 7 6 7 , 6 7 6 8 , 8 7 6 9 , 6 7 7 0

i n s t y t u c j a  c e n t r a l n a :  P o z n a ń
Kapital akcyjny i rezerwowy 
Mkp. przeszło 1 ©@©©0©S®0.—

O d d z i a ł y  :
Bydssmz«,Gdańsk,Grudziądz, ICaiowlœ, Kielce. 

Kraków, Łódź, Lublin, Piotrków, Radom, 
Toruń, Warszawa, Zbąszyń

P a ry i —  N e w  Y o rk

Teatr Miejski Gdańsk
Dyrekcja: R u d o l f  S c h a p e r .

D z i ś  w  p i ą t e k ,  d n i a  2 m a r c a  
o  g o d z .  7  w le c z .

Bilety stałe nieważne. Bilety stałe nieważne.

H u  mSoraStelnt
Farsa w 5 odsłonach G. E. Lessinga.

R ei.: Herman Merz. Insp.: Emil Werner. 
Początek o godz. 7- Koniec o godz. 9Vz.

W sobotę, 3 marca, wiecz. o godz. 7, Bilety stałe 
A 1. R o s e  B e r n d .  Widowisko. — W  niedzielę, 
4 marca, o godz. 7 wiecz Bilety stałe nieważne. 
E t ig o le i to .  Opera. — W poniedziałek, 5 marca, 
o godz. 7 wiecz. Bilety stałe B 1, D e r  F r e i ­
s c h ü t z .  Romantyczna opera.

Skutkiem trudności paszportowych nie mogła p. 
L u c ja . H ö f l i c h  przybyć do Gdańska na występ 
gościnny, skutkiem czego występu tege nie będzie. 
Zapowiedziane sztuki będą jednak wystawione, a 
Lucję Höflich zastąpi p. Dora Ottenburg.

( P r z e t a r g .  3®
Dostawę 30 000 kg-, szarej farby olej- 

nsl i 7 500 kg-, pokostu lnianego do po­
malowania żelaznych mostów zamierza się 
rozdać w drodze publicznego przetargu. 
Do ofert należy dołączyć próbki farby i 
malowania jakoteż wykaz sładników farby. 
Oferty należy przesiać w kopercie zam­
kniętej, zapieczętowanej i zaopatrzonej na­
pisem „farba do malowania mostów“ do 
Wydziału V niżej podpisanego urzędu do 
dnia 5. kwietnia 1923 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w obecności ewt. przybyłych reflek- 
tantów w tymże dniu o godz. 12 w południe w 
pokoju 425 Dyrekcji. Termfn dostawy wynosi 
6 tygodni licząc od dnia zlecenia dostawy.

Role! w Gdańsku,
Rozpisanie przetargu.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku 

ogłasza przetarg na dostawę 254 metrów3 
dyli (bali) sosnov/ych oraz 50 jodłowych 
różnych wymiarów do 6 cm. grubości, 584 
metrów3 belek sosnowych różnych długości 
i wymiarów do 25/25 cm., 1291 mJ desek 
sosnowych oraz 134 metrów3 desek jo­
dłowych, ostatnie dwie ilości różnych wymia­
rów do 6 cm. grubości.

Oferty należy skierować do Dyrekcji Kolei 
Państwowej w Gdańsku pokój nr. 307 w 
zamkniętych kopertach opatrzonych napisem 
„Przetarg na dostawę drzewa“ do dnia 
29 marca 1923 r. do godz. 12 w poi. Pu­
bliczne otwarcie ofert nastąpi w oznaczonym 
dniu o godz. 12 w poł. w sali konferencyj- 

Oferty opiewając na ilości mniejszenea

■■

Dnia 3 Gftaarca 1923 roku
odbędzie się

Il£9tQC9a i m m  
B ü d u lE o a eg o  I o p n ło u e g o
w oberży Z i e l i ń s k i e g o  w Rojewie powiat i kolej 
Inowrocław. — Można o be rżeć w lesie D o m in iu m  
Ż e le c h l in ,  Telefon R o je w o  I.___________  356

Licytacja w Nowymdworze (Tlessnhof)
( H o te l  H a r a m  N a eh ffl. S a g e r t ) .

W środę, d. 7 marca o godz. lO przed poł.
sprzedawać będę publicznie z polecenia dobrowolnego 
niżej podane przedmioty więcej dającemu za gotówkę
a mianowicie:
1 m o t o r ,  4  P S ,  1 d y n a m o ,  H /2 P S , 1 t a b l i c z ­
k ę  z  w y k l u c z n t k a m i  (z  m a r m u r u )  i  c a l e m  
u r z ą d z e n i e m ,  1 k o s p n a s  o k r ę t o w y ,  1 m a ­
g n e t  d l a  m o t o r ó w ,  37  k g .  a s b e s t n ,  1 m a ­
s z y n ę  d o  k o r k o w a n i a  b u t e l e k  ( d l a  p r z e d -  
s  ę b i o r s t w a  w ię k s z e g o  i  m n i e j s z e g o ) ,  
o g n i s k o  ( p r a w i e  n o w e  0 ,95X  1 .40 ), 4  d r ą ż k i

od 2003 nie zostaną uwzględnione. W ofercie 
powinny być wskazane ceny za metr3 w  
markach polskich franco wagon stacja za­
ładowania oraz gwarancje jakie firma złoży 
za dotrzymanie terminu dostawy. Dostawa 
winna być uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy 
cd dnia podpisania umowy. “ Dyrekcja za­
strzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy 
niezależnie od wysokości złożonej oferty 
oraz podział dostawy między poszczególne 
firmy. Bliższe szczegóły dotyczące dostawy 
otrzymać można w  pokoju 344. 3 4 8

Dyrekcja K olei Państwowych.

m o s ię ż n e  (p o  c a .  5  m t r .  d łu g i e ) ,  1  p l a n

W  P a r y ż u  d y p lo m o w a n ammmmi
Kurs fmnmsKiego od 5-8

Promenade 5 I. 278

mm » l i s » »

Biuralistka
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisać 
na maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgłosić. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337 737

U

n i e p r z e m a k a l n y ,  ś r e d n i c a  IOV2 m . ,  1 m a ­
s z y n ę  d o  p i s a n i a  w  p o d r ó ż y ,  m a r k a  W e i t ­
b l i c k ,  1 o  r  c ii: e s  t r o n  m u z y c z n y  z  z a p ę d e m  
r ę c z n y m  i e l e k t r y c z n y m ,  1 k a t c r y n k ę ,  
z a p a s  p e r e ł e k  z  p i a n y ,  10  l a m p e k  p e r l o ­
w i  c b ,  1 s z a f ę  ż e l a z n ą  z  d w o m a  d r z w i a ­
m i  ( 0 . 6 5 X 1 . 0 0 ) .

Przedmioty te są używane, dobrze utrzymane 
i oglądać można je na dwie godziny przed licytacją.

A rth u r  T uche!
zaprzysiężony publicznie ustanowiony licytator 

w Nowymdworze.
Lindenstrasse 194. Telefon 26

Miasto na Pomorzu z przemysłową przyszłością, 
liczące ca. 12 tysięcy mieszkańców, p o s z u k u j e

u A Rl A 19 A » fl

Udziela się wszelkich żądanych gwarancji. 
O ferty przyjmu e z podaniem warunków M a g i s t r a t ,  
C h e im ż a ,  P o m o r z e .  354

Uczennica' 161

władająca językiem polskim w stówie 
się zaraz zgłosić

piśmie może

A d m i n i s t r a c j a  G a z e t y  G d a ń s k ie j
Stadtgebiet 12.

P L A N T A  
L

P L A N T A  -  P L A N T A P L A N T A  
' A  59

S p .  A k s .  „ P L A N T A
: poleca wypróbowane m ieszanki roślinne

A S T Si O Z A do plcia przeciw duszy°y (astmle)
L i  n  i  r  r  i  «  7  i l  °  p rz y je m n e m  s m a k u  p r z e c iw  

A  r  I  r  C  L  V <■ M  k a m ie n io m  ż ó łc io w y m

132

K A P I L O S A N  & ” moc"ieni* ”,054w 1 " ÏCla

SB. "Utt...PLANTA“ Warszawa. Chłodna 43 Tel. 102-12.

T A R - T A K

na Pomorzu w pobliżu granic Gdańska do 
sprzedania.

Takowy jest w pełnym ruchu z większym 
terenem, domem mieszkalnym, solidnymi 
budynkami, okolica lesista przy stacji kole­

jowej znaczniejszego miasta. 355 
Finansowo zasobni nabywcy zechcą się 

Chifr zgłosz. pod 355 do eksp Gaz. Gd.

Żaden mm
skutkiem czego najtańszy zakup!

Ubrania męskie
prima materjał najnowsze fa- ftfiflOfl 

sonvl80C00,150000, 120000, <3 U i i.

Ulstry męskie
najlep. wykonanie

150000, 115000, 98000,
000

w -----1 ---------- , - ------- , -
Spodnie męskie

. 182!w eleganckie pasy 
70 0Ô, 48100, 32000

Wszelkie towary oddaję

na spłatą ratami
i udzielam oprócz tego
1©o/0 rabatu.

G d a ń s k ,

l i l i i  iO D l t i l l - M Ë

V.

t y l k o  A l t s t a d t i s c f a e r  
G ra b e m  n r .  1 0 9 , 1 p .  przy Hoizmarkf.
Najstarsze przedsiębiorstwo piętrowe 
z systemem rabatowym dla lepszej 

garderoby męskiej. (353

□ □ a m m o i n n o n a n D  
K a l e n d a r z e

posiada w wielkim wyborze Księgarnia HucŁj 
Kaszub. Rynek 21.

T o r u n i u
w najlepszem położeniu tuż przy rynku 
wydzierżawię w domu przy uL Szerokiej 37

Skład otwarty,
piwnice oiszern mniejwlecei 500 m.kw.
jasne, suche, wysokie, cementem wylane, z gazem 
i prądem elektrycznym, z instalacją do światła 

gazowego i elektrycznego. (36j

Spichrz 5-cfo piętrowy z powierzchnia 
składowa m. w. IZO mir. kw.

na piętrze o jasnych dużych oknach masywnie 
na Żelaznem belkowaniu budowany o fugo­
wanych podłogach z wzjazdem, krytem pod­
wórzem, stajnią na 8 koni i przynależnościami.

Mieszkanie o 5-ciu lub M u  pokojach

7

na III lub I piętrze z frontu z przynależnościami. 
Zamierzam objekta te  wydzierżawić w całości 

tylko firmie już z dawna i dobrze za­
prowadzonej. T e m p s k i .

Sl.,wlaśt.l
J u b i l e r

Gdańsk, Goldschmiedegasse 5

Wielki skład zegarów ściennych, 
kieszonkowych i reperacje. Srebrna 
i złota biżuterja. Pierścienie wszel- 
:t kiego rodzaju. Łańcuszki etc. i:

P iękny
f o r t e p i a n  “

tan io  do  sprzedania. 
G r . A l l e e  3 3 |1 .

357

S p r z e d a m

D O M E K
z morgą ogrodu w dużej 
wsi. 342

S k a r s z e w y

W i e r z y c a  Bauman.

pokryty goiseiinem, sprzeda 
H o r n  — S t i f t s w i n k e l  7111.

359

Baseballer—
hastdiewíec
z dłuższą praktyką bankową po­
szukuje pos jdy. Łask. zgłosi 
do ksiąg. „Ruch“ , Kasz. Ryńsk 
21, pod nr. 2394, (358


